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Rok pracy i rozwoju sportu polskiego 
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Wstępujemy w, nowy okres) 
pracy. Ro! biegły przyniósł 
nam tyle nowi zdobyczy i zà- 
kreślił tak spaniałą linię roz- 
woju, że Ka wstecz na- | 
tchnąć mus ego najlepszą 
wiarą w. pI wzbudzić | 
w każdy u lumy z tzy-| 
skanych i | 
Pismo SZ4 m radośniej pa- 
trzy na d ; O Spor- 
tu, że z dz iezo  spojone | 
jest . najściślejs: mi. 
„Przeglą portowy *0Zpo- | 
czyna Z num m l iszym | 
IO-ty rok is t Dziesięć lat 
towarzyszył szystkim dö- 
lom i niedoli l diego, | 
jest tedy w I ej mierze skró-| 
tem jego hist P lamy-na- 
sze przewinęł c ita ubiegłe | 
z całą obfitą treścią rozwoju il 
wzmożenia ruchu spori | 
Rok minio piansie tym 
bedzie pozycją zn poważ- | 
ną. W okresie tym rozwój po-| 
szedł we wszystkich niemal kie- 
runkach: powiększyły się kadry | 
czynnych zawodników, polep-'| 
szył się znacznie poziom ra= | 
niedDalny ‘h dotychcza ałę- | 
Cn ST } na 
m 
M i CKSpa £ ISTanczna | 
W lekk ] ietyc<« pobiliśmy | 
w roku bieżącym przeszło 30 re- | 
kordów polskich, sięgając w nie- 
których ' dyscyplinach. wyżyn 
światowych. Plon rewelacyj- | 
nych postępów pływania to | 
44 rekordy, stojące w wielu wy- | 
padkach na fjoziomie europej- 
skim. Piłka nożna zadokumento- 
wała swe postępy choćby w wy 
równaniu drużyn klasy czoło- | 
wych, w stabilizacji wartości pił | 
karskich wszystkich niemal gra- 


czy i w oparciu gry nA SoOlid-| 
nych podstawach. | 

W narciarstwie zgęściła się| 
przedewszystkiem czołewa kla- | 
sa zawodnicza zarówno w bie- 
gach jak i skokach, dzięki Cze- | 
mu stanęliśmy w czołowej gru- 
pie Europy, narówni z Niemca! 


HIŃSKA 
ach zimowy 
ZYyŹ! - 


| mi, Czechami, ustępując jedynie 
| Skandynawom..Szlachetna. ema- 
| nacja: narciarstwa ' polskiego. — 
Bronisław Czech, iuż teraz, mi- 
mo: że talent swój.rozwinął -do- 
piero w połowie, ustępuje jedy- 
nie nielicznym Norwegom'i:Fi- | 
| nom. ! 

Hokej, mimo widomego znaku 
swęj wysokiej klasy — wicemi- 
strzostwa Europy — przeżywa 
zdaniem naszem kryżys,'zaryso 
| wany jeszcze w roku ubiegłym. | 
Brak nam w dalszym ciągu gra- | 
|czy pierwszorzędnych, godnych 
drużyny wicemistrza : Europy. 
| Młodsi robią ogromne postępy, 
iiest ich coraz więcej, ale nie są 
'jeszcze -skrojeni na miarę. mi-| 


NOWY: ZESPÓ 


trzy, razy u iej prozu, Drugi -od 
pł jp z 


lstrzów w stylu _Adamowskiezo 


|szych nie zrobił. Jasnym pu; 


Drużyna Ł. T. S.G. (Łódź), która wyw 


7 stadi C 
WVSOKOS 
3oks kroczy: 
|Krokami naprzód. 
Iłowa klasa powięl 
znacznie i zrobiła 
wiele młodych 
jej coraz poważniej, 
znania i Śląska na ring 
granicznych, Warszaw 


i 


wewnątrz kraju, dają 
ne świadectwo. 

Szermierką notu 
| rost młodego poi 
i Ślarstwo przechod 
zys wskutek spadk 
|Z. S-u. Pozn: 
trzymały się na 
pijskim. Inne ośroG 
się znacznie, zwłas 
Nawet w zapaśnici 
wrną poprawę, choi 
nie przejawia ży 
ności.-Na mistrzost! 
graliśmy. iednak 
rolę. 

Przechodząc do 


na i ` 
| e rcn znacz 
111 > 


podk1 . 
Hiworzyło oczy Cate 
| Polskę 

Sławę Polski ņ 
cie rozniosło 
kich zwycięstw. 
| wicza nad Nurmin 
komitego biegaczą 
|bieżniach Londynu, 

i Paryża, należałoby 
ina pierwszem miejsc 
|znaczenie miało zdob 
trmistrzostwą Europy 


Świetńe wyńfki-rarc 
zawodach F. l S 
w piłkarskim  puhar 
skim Europy środko! 
fy hipipczne w Now 
nadają jeździe polsk 
Ko mocarstwowe w 
nie. 

4<Dokonczenie na 


| 
czy Tupalskiego. | 
Kolarstwo ‘torowe dzięki Sza- 
mocie i Koszutskiemu, zbliża się 
do świetnych czasów Łazarskie- 
go. | 
Szosa zmieniła się. do niepo- 
znania. Bieg: Dookoła Polski na- 
dał kolarzom zupełnie inny im- 
pet i polot. Smiało rzec moż 
że w stosunku do dotychczas 
wego tempa rozwoju, w ciąg 
roku przeskoczyliśmy parę: po 
koleń. 
Tennis. postępów ' znacznie 


tem „białego sportu“ jest „a 
ga Jędrzejowska, której 
nalny talent, już w piery ych 


A TAR RA a 


. WIEDENKA BURGER 
p U AG najlepsza po Soni Henie (Norwegia) łyżwiarka św 
| » iuż do walki z pia > g ZnY ny 


Herp 


ADA a P 


ażniejszych zawo- 


ziś skoki łub biegi są 
dnia dla każdego 
Zakopanego. Oczy- 
yłączył /ę4 tu czyn- 
ny: s'é narciarski 
a nogi, chu- 
zy dawniej sport zi- 
awodnik pierwszej kla- 
ipopularniejszą posta- 
i każdy smyk ma- 
bnej karierze sporto- 


iero możemy patrzeć 
w -przyszłość, gdyż 

z tysiąca młodych 
wybijać się będzie na- 
jedna gwiazda. mając 
e sposobności podpatry 
tarszych | wybitniej- 
prędko ich  dościrnie. 
sem dzisiejsza czołowa 
wodników dopiero teraz 
Niedawno jeszcze nar- 
>wyżej trzydziestki koń- 
jerę bądź z powodu nie- 
go  szalowania sił, 
aku nastawienia spor- 


ście zajęcia zawodowe 
odebrały możność 
o treninzu, a zdy- 
przez młodszych, 
ski z wielką szkodą 
arciarskiego. 


lepszy, nie powiedział 
 Wwstatniego słowa. Po- 
jednak a nie dorywcze tra 
ie sportu, pełne oddanie 
ożumienie potrzeby tre- 
dnich norm życia,, 
długiej ciartości | 


h 
4 


zego zawod- 


aifi ezonie zimo- 
t\wreszcle swój styl 
ryrabiając się na jed 


Pikamie odbedzie się w Kato 
Sah kina Capitol. w dniu 6 
godz. 1l-ei rano. 


ięc watpliwości, iż kasy zo Í 


anicy 200 miejsc. 

kntacji Niemiec możliwa jest 
gera w wadze półciężkiej. , 
zentacii polskiej uexnie o 
że chorego Farłańskiego | 
eszta PZB zwróci się do 
awskiego z zapytaniem, 
y walczyć mistrz Polski. 
ależy się iednak raczej 
awieniem Stępniaka, po- 
przekroczył przypuszczal- 
hgi kozuciel i iest obecnie 
iejszego treningu (brak 
nięcy). 

. Bokserski. do którego 
róciłv się z prośbą © 
Í iralnero sedziego, wy- 


= 
a»szawie 


bm tygodniu odbyły się w 
edvnie nieliczne mecze ho- 
karakterze treningowym. A 
dniu Świat. rozegrał 
wtasna rezerwa z wyni- 
brzyść drużyny pierwszel. 
ie wykazywała tak wiel- 
AZS IL. tak należało przy 
vniku, Bramki dla zwy- 
iis Adamowski i Kowal- 
Pa Qoszczyński i Żebrow- 
si). Skład zwycięskiej 
hnełder. Kowalski. Ada- 
yński, Żebrawski I, Że- 
Sędziował o. Czaplicki. 
się AZS Il pokonał AZS III 
ywa i imteresująca, wykaza- 
y czas przewage AZS II. 
byll — Zawadzki. Żebrowe 
omski. Sędziował p. Za- 


a 
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bdbył się w stolicy turniej 
o mistrzostwo  połskiej 
CA krakowska nie stawiła 
toczyła Się pomiedzy Og- 
szawskiem a łódzkiem. Zwy 
odniesione przez Ognisko 
Kie Świadczy. że YMCA sto- 
Bt najleoszym klubem ping- 
nietyika stolicy. 
poszczegółnych spotkań by- 
jące: Mieczkowski (W.) 
Á (Ł.) 21:14. 21:7. Kronen- 
Dylewski (1.) 21:14, 
siemaszko (W.) — Kati- 
;4, Lewandowski (W.) 
).21:1, 21:2. Turczvń- 
kas, (Ł.) 21:0, 
ak (Ł.) 21:11, 


Giewontu i co naj- 
spopuwlaryzowanie 
a wśród najszerszych 


5 też, jak odjZ ` 
Nnonia i 
zegłąd na-| Lipskóc’ 

=: Wro: | 


ieczem Niemcy _ polska 
fonika kra' owych ringów bOs 


nia do meczu bokser= znaczył p. „dek 
/— Niemcy są na ukoń- go z nailspszych 
P. Krisztian 
wodnikom, jako seot, 
Sala po- i skich- meczów na 
wle 1300 mieisc siedzących, | damskiej. 

ięte na dlugo przed spotka. PZB w sprawie rozegr 


mm. Niemiecki Zw. Bokserski | dzypaństwowego. 
dła miłośników pięściar= | się w Połsce w hym: D: 


dze koguciej Stępniak. W | dzi bronić będzie Stibbe. 


rosu (Berlin) ma tournee po Polsce 
ige ciężką. Zamiast Neusela, przyjedzie 


czkowie i biegacze narda 


PRZEGLAD SPORTOWY Sroda, T 


Fscy 


przed wielkiemi bataljami sezonu 


iarzy polskich sku-! nego z pierwszych skoczków Eu |lometrów, doskonały w osiem- 
kopanem. Sprawiły ropy środkowej. Stanowisko je- 
naturalne stacji spor 
ch, do niedawna je- nieposiadamy żadnego zawodni- 
sce, powsłanie wiel- 
, a przez to koncen- 


go jest jak dotąd nieruchome — 


ka o tej klasie do kombinacji. W 
osiemnastce postęp zaznaczył 
się mniejszy, ale też klasa ligo- 
wa podniosła się wydatnie. Poza 
tem nichywały technik w tere- 
nie, jak żaden nadaje się do bie- 
' gów zjazdowych. Tylko nerwy. 
Musi zdobyć rutynę i większą 
„wytrwałość — jaką posiada 
Zdzisław Motyka. On też rozwi- 
ja się i dorasta. Dziś najlepszy 


nasz zawodnik na pięćdziesiąt ki 


Główne zdobycze r« 


tego obowiązany 
Andrzej Krzepowski Ii, Józef 
Bujak i Wilczyński to tuzy na 
pięćdziesiątkę. Nało jednak po- 
kazali w zeszłyn roku. Jest na- 
dzieja, że w tyn sezonie, zapo- 
wiadającym się ak świetnie po- 
każą pazury. Kaały z nich z po- 
wodu zajęć zawotowyci: ma pe- 
wne trudności w »ostawieniu się 
w najlepszej form; Wilczyński 
zaś po złamaniu ne! w przesz- 
,łym sezonić jest pewnego 
stopnia zagadką, 
Obiecujące siły 
ście kilometrów, 


nastce. Znajdziemy go napewno 
zawsze w czołowej grupie. 

t Bracia Szostakowie, Karol I 
Antoni, zawiedli nieco w prze- 
| sztym roku. Bądź co bądź są to 
nieliczni zawodnicy do kombino 
wanego biegu. Trenują w cicho- 
ści I na własną rękę. Karol powi- 
nien się dysponować na plerw- 
sze miejsce, mając tak doskona- 
łe fizyczne warunki. Tajemnicą 
jest dlaczego podczas zawodów 
F. L S-u nie startował w biegu 
 aadowywi: Jeździec pierwszej 
klasy powinien był się czuć do 


i 


4 osiemna- 
i bracia Be- 


—— 


rychowie. Tak samo Stanisław 
Motyka, narciarz doskonały, u- 
party i śmiały — może pokazać 
wiele — tylko pecha ma na sko- 
czni. 

Skoczków mamy pokaźną 
ilość. Sieczka zmienny w for- 
mie, pokazał w końcu zeszłego 
zesonu serję przepięknych sko- 
ków. Jest to skoczek. który, 
gdyby więcej popracował, mógł 
by dojść do fenomenalnych wy- 
ników. Cukier i Rozmus, nastę- 
powali sobie na pięty. Rozmus 
posiada piękniejszy styl. Cukier 
więcej siły, Postępy w zeszłym 


ku 1929-go 


Dokońfńiczenie artykułu z str. 1-ej 


W dobytku tegorocznym lek-|zwłaszcza 6-te miejsce Lubicz- 


ka atletyka notuje następująee 
pozycje dodatnie: cztery źWwY- 
cięstwa w meczach międźyłjań- 
stwowych (2 razy z Czechosło- 


korskiego, Cejzika, Krajewskiej; 
udane występy A. Z. S. w Budd- 
peszcie, Bmie, zwycięstwa Ba- 
rana w Kopenhadze i Malmó. 


Piłka nożna: liczne wygrane 
z drużynami zagranicznemi w 
kraju, zwycięska wyprawa Wi- 
sły do Niemiec. 


Narciarstwo: zwycięstwo Cze 
cha w mistrzostwach H. D, W.i 
w Smokovcu (pobicie mistrza 
Niemiec Miillera, Purkerta. Et- 
tricha), triumfy Czecha w biegu 
zjazdowym, sukcesy w Fin-| 
landji, zdobycie tvtułu mistrza 


7| Rumunji przez Żytkowicza. 


Hokei: zwycięstwo w turnie- 
iu międzynarodowym w Kryni-. 
cv, dwa zwycięstwa nad Szwaj| 
carią, 

Boks: zwycięstwo nad Cze-; 
chosłówacią i nierozstrzygnięta | 
| tetrami. liczne sukcesy Poz-| 
Warty (zwycięstwo * z| 
Pragą, Teutonią, A. B. 
w). 
bay 


m a. A 


SZET 


a Krisztiana, jedne 
sbitrów węgierskich. 
ił już naszym za- 
ki we iedmego z pol- 

wnpjadzie Amster- 


4 


za 


Pertraktacje ze SZ%„ajcarją nawiązał 


e... Ma meczu mię- 

SD ranie odbytoby 

Konarzewski zamiast < <tibbego be- 

| dzie „przypuszczalnie bro „ję barw Ło- 
dzi na meczu z Teutonia: fserlińczycy 
jprzysyłają rezerwową  Vysęgę Ccieżka. 
Gdyby przyjechał Nelsel.[ barw Ło- 


„Stibbe, jeden z nallepszylwy, bokse- 
rów  połskich wagi ciężkie. | ETZ 
wyjechać na miesięczny tronie do jed 


nej ze szkół bokserskich w Påryżu 

Wachmistrz Stamm definitytynje zo- 
stał zaangażowany przez mielgy, Kg. 
mitet w..f. i i p. w. I Okręgowy. Zwiął 
zek Bokserski w Poznaniu jako trener 
pięściarski. Stamm w styczniu m. 
zwalnia się z wojska, by z dniem, qq. 
tego objąć swe funkcje. 

Teuton'a wypożyczyła sobie od 


do Łodzi i Warszawy Hinzman. 

Tro'an | Wagner (Czarni), doskona j; 
pięściarze odbywają obecnie &lużbų 
wojskową, co im jedmak nie przeszka- | 
dza pinemu oddawaniu się treningow!. 

Boks.rscy sędziowie Lwowa orc. 
zulą się w oddzielne Kolegium Se- 
dziów. Prezesem zostanie prawdopo- į 
dobnie kpt. Bitor. 

Pierwszy krok bokserski. orzanizo- 
wany przez mxhliwy ŁOZB zgroma- 


dził w trzydmiawym turnieju ponad pól| ni 7 


setki zawodników, co jest objawem bar 
dzo pocieszającym, i wielu widzów, któ 
rzy w zawodach brali bardzo żywy u- 
dział. Ogólny poziom zawodów był? 
niski. U wszystkich zawodników dało 
się zawważyć nieumieletne rozłożenie 
sił. Zasługują na wwawe: Jacliawicz 
(Sokół), Kawczyński (Widzewska Ma- 
nufaktura). Knurkowski. Malec (Qever). 
Łempieś (Pozmański) | Pame (Widzew- 
ska Mamafaktura. Sa ont zwycięzcami 
pierwszego kroku; pozatem wyróżnili 
się jeszcze: Miszczak i Szczepaniak 
(Poznański). 


Mecz szermlerczy Polska—Rumunja 
odbędzie się prawdopodobnie w lutym 
lub marcu 1930 roku w Bukareszcie. 
Mecz zostanie rozegrany w dwóch bro 
niach (szabła i szpada). We floretach 
Polska reprezentacji nie wystawi, zga- 
dzając się na walkover, ponieważ szer 
nierze nasi obecnie broń tę zupełnie 
zarzucili. Bliższe szczegóły | termin 
spolkaria zostamą dopiero ustalone w 
toku datszych rokowań ł są w dużej 
młerze uzależnione od dysponowania 


21:0, | odnowiednietni funduszami, 


i Kpt. Szempiński został mianowany 


miejsce kpt. Grossa. 


wącją, Rumunią i Austrią), świet, jowskiej w Sopocie t 
ne wyniki Heljasza: Nowaka, Si-! zwycięstwa Dubieńskiej w Cźe- 


NM ; 
ka: Sukcesy na mi- | iechał 
strzostwacy, Fyrapy wt Neapolu 
i na turiie.yy w Offentżachu, a 


117.27, skoki 42 i 43 mtr.: 3) Rozmms A- | 


-| stanowili Żadnenm graczowi zwołniee 


rz «%bvl 


owiyk'em ośrodka w. f. w Warszaj* 


znskomite wyniki 
Kota, Szrafbma- 
Sznatz- 


„Pływanie. 
Nycza w, szampionacie wojsko- | Bocheńskiec a 
wi w BuuapeSźele. tid, Kapliczka. Maerza. 
Tetltiis: zwycięstwo nad Fin-| ktwny I Relcherówny. 
łandją, świethe wyniki Jędrże-|. Kolarstwn: zwycięstwa Sza- 
i Merahie, |hioty had Mazairacem. Beau- 
traijdełh. Massenłiovem . 


elitGsłuwacji. Wiośldtstww: trzecie miejsce 
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Swieta narciarskie W Zakopanem 


Br. Czech p erwś$ży na Krokwi 


W czasie świąt Bożego Narodzenia Juflotev: 4), Stanisław — Marusarz 
P Z. Narciarski świecił lubileusz dzie- | (PTT). woła 1731: 0 35 { 44 mtr.; 2) 
sięciolecia swego pracowitego istnie- | Aleks. Midrlisarz IPTE) nota 14,44. sko 
nia. . ki 29 | áf niłr.: 3) Bejcker. 

Jako sportowa cześć uroczystość od-| bchHód jubileuszu tpzmoczał się mszą 
był się płerwszy w sezonie kornkurs|św, w kościele paratjatnym. W ieczo- 
skoków na Krokwi. Niestety warunki | rem w sali Sukdłn «dbvł się ziagd de- 
śnieżne nie odpowiadały absolutnie wY | legatów klubów nursiarskich z całej Pol 
maganiom poważnego komkursu. ski, na którym obeu vli przedstawi- 

Lekki wiatr halny soowodował roz- |ciele władz panarat» A gminy zako- 
piszczenie | tak niewiełkieł pokrywy |piańskiel, władz sovtowyych. zabrzy- 
jażnionych towarzvst" |! it. d -Prezes 
PZN płk. Bobkoweki wrecgyt okolo 50 
dyplomów uznania osobom, szczególnie 
zasłużońym przy row. 
w Połsce. 

Po szeregu przemówień, Viczestnicy 
zjazdu przygotowali 
aę  długołetniemu 


Śnieżnej. Znoszenie śniegu na skocznię 
nie mogło napramić destrukcyinej dzia- 
łatwości odwilży. tak że w chwili roz- 
poczęcia konkursu., skocznia nie mo- 
rla dać mininmm wymaganych warun- 

Gw. 

Najlepszą fonmą wykazał się Broml- 
sław Czech, którego rozbieg, lot w po- 
wietrzu i ladowanie cecłnrie ołbrzymie 
opanowanie nart | pewność. Dlugle sko 
ki miał również Cukier. który zajął dos 
piero 4-te miejsce z powodu pewnych 
niedociągnięć stylowych. Rozmus u- 
zyskał najdłuższy: skok w kcnkursie 
(49 mtr) iednak no wvladowaniu na- 
na wystający z pod śniegu ka- 
młień, upadł i rozbił sobie głowe do 
kości. Stanisław Marusarz rozwija się 
dalej na $wietnego skoczka. 

Wymiki techniczne skoków: 1) Bron. 
Czech (PTT) nota 18.41. skoki 35 I 49 
mtr.; 2) Szostak Karol (PTT), nota 


prezesoty płk 


odznak pamiątkowyc 
rowego prezesa o 
mą uroczystość, 
Jasle z powyższy Mo! 4 
zane było poświęsśnie I otwarcie 
sportowego, składającego się z toru 
pierwszego w Zakopanem stadjonu 
hiepicznego, boiska lodowego | strzel- 
nicy.  Orwarcia powyższych cennych 
zdobyczy Zakopanego dokonał woie- 
woda krakowskł dr. Kwaśniewski Sta 
dion przedstawia się okazale, tak że 
komitet imprez sportowych Zw. Przy- 
jaciół Zakopanego może być dumny ze 
swego dzieła. Żałować jedynie należy, 
że zawody komne górali (ski-kloerinę, 
kumoterki i t. d.) zostały obesłane 
bardzo nielicznie I nie mogły wzbudzić 
większego zainteresowanią wśród wi- 
dzów. 


leksander (Wisła), nota 17.25. skoki 32 
i 42 mtr | 49 z upadkiem. 4) Cukier 
Franc. (Sokół), nota 16.77. skoki 42 I 
44 mr.: 5) Mietełski Wład. (Wisła), 
nota 15,41, skoki 32 I 37 mtr.: 6) Lerek, 
nota 14,59, skoki 30 1 33 mtr.: 7) Mysz- 
kowski (Wisła). nota 14.57. skoki 30 I 
31 mtr. 


Piłka nożna Hokej lodowy 


Nie będzie fuzji Turystów Sze egóły turneju w Krynicy 
I ŁT.5.G. Kronika z kraju ì wypiaw zagranicznych 


Turyści proszą mas o zaznaczenie, | Pierwszy mecz turnieju w Krynicy 
że pogłoski o zamierzossem połączeniu | skończył się zwycięstwem ' Wiednia 
się ich z ŁTSG nie odpowiadają rze- | nad Pogonią w stosunku 4:2. 
czywisłości. i i Turniej hokejowy w Krynicy, rozpo- 

Heidenreich, znakomity obrońca I. czynający się 30-go grudnia r. b., Za- 
K. P. (Katowice) przenosi się pono na | powiada się jako plerwszorzędna sen- 
stałe do Łodzi, gdzie ma otrzymać do- |sącja, W turmieji weźmie udział 6 ze- 
brą posadę. Heideureich grać będzie w | społów: team Wiednia, BKE (Buda- 
ŁTSQ. Podobno gracz Naprzodu (Li- | peszt), AZS i Legia (Warszawa), Po- 
piny) — Kumor, ma również przystą- |goń (Lwów) i kombinowana drużyna 
pić do ŁTSG. polska. Finały turnieju rozegrane zo- 

Legia stoieczna zwróciła się do Klu- | sianą 4 stycznia. 
bu Turystów z prośbą o wydanie zwol| Team Wiednia przyjeżdża w nastę- 
nienia Kahanowi. Turyści narazie po- | pującym składzie: Eru, Tatzer, Schmuc 
ker, Trappe, Tuchli, Oerdegh (wszy- 
scy Poetzieindorf), Demmer i Kirch- 
berger (WEV). Kierownikiem ekspe- 
dycji jest p. Weimberzer. 

AZS warszawski wyjeżdża na tur- 
niej do Krynicy w poniedziałek 30-g0 
grudnia wieczorem, Skład AZS-u sta- 
mowią następujący zawodnicy: Cza- 
pilcki, Szmałder. Kowalski, Kulej, Że- 
browski I i II, Twardo, Zawadzki, Ada 
mowski i Tupałski. 

Wyjazd akademików do Davos spa- 
, 0- | lib na panewce z pąwodu niemożności 
„wrzemosl się do Warszawy i zashi| wyjazdu zagranicę Tumalskiego. Wo- 
czt Marymont. | „|bec iak poważnego osłabienia druży- 
droj!) * pozyskali ostatnio dla Swel ny reprezentacyjmej, centrala AZS-ów 
FMi ori pilkarskie] Wieczystego z Le- mdecydowała się udział Połski w II A- 

Boden „, Grabowieckiego II z RKSu. | kadeinickich Igrzyskach odwołać. 

ein. znany działacz sporto- | We Lwowie świąteczne mecze hoke- 


nią nie dawać. 

Mistrzem okręgu łódzkiego w pil- 
karstwie jest ŁUŚG, mistrzostwo ki. B 
zdobyła drużyna Biegu, a kl. C —— Wi- 
dzew III. Z klasy A do klasy B spadły 
drużyny PIC  (Pabjanice) i Sokół 
‘Zgierz) Z klasy B do klasy C nie 
sauta żadna drużyna. 

uuhary OKS-u Lwów za grę fair 
ją ; Pogoń IB w kl. A, Vis w ki, 
" oraz Rekord w kl. C. 

"zmacyński, gracz lwowskiej Pogo- 


d: 


WAVER $ WQ i D—LZOPN został | jowe dały wyniki: L. T. Ł. — Czarni 
Skil <H2d kierownikiem sekcji wiłkar- | 5:2 (3:0, 1:0, 1:2), L. T. Ł. — team 
` “Tonei Czarni, Lwowianka 4:2 (3:2, 1:0, 0:0). 
W niedzielę rozegrano dwa spotka: 
ua swą drużynę piłkarską |jnia: Lwowlanka — Hasmonea 5:0. 
Mstamsławowa: Presserem, | Znaczna przewaga zwycięzców. Bram 
Wrossmanem, którzy obec- 
<malą we Lwowie. 


H asmo 
szłym sez 
graczami 
Jungiem | 
nie stale m 

Krygier z 
nieju kzynic 


ta iwowska wzmocni wpnrzy 


czyński, L. T. Ł. — Czarni 3:1. Bram- 
"ać będzie w czasie tur-;ki dla L. T. Ł. zdobyli Janelli (2) i 
kiego w drużynie komb. | Leśniakowski, dla Czarnych Leniszka. 


||| 7.  "męumszemeuzyywk. o 


A ŚKRZ YNKA POCZTOWA | 


CER. w Lwów. Z nadesłany | pan zechce pojąć, że „Przegł. Sport." 
rysunków skorzystamy. [nie jest Liga, ani P. Z. P. N-em, że 
, Różnimy sie zasadni- "19 Yozgrywa meczów, nie feruje wy- 
58 sk CHRL uko a; >. seo jA paraliż umy- 
` sowy fanatyków klubowych nie ob- 
a życzliwość. chodzi. j 
Gdy Warta| Pp. pracownikom konsulatu © P, w 
| 1:2, otrzymy- į Lipsku nałserdecz'"' lelgxulemy za 
*vrazy narsięci vczęnia. 
Przemvśl. Dziękujemy. 
Andrz. Pozna,i.  Evabsion, 


Bobkowskiemu. wręgzajuc MU sgereg 
i dyplom hono- 
. Zw. Narciar- 
skiego. Uroczysty Ioankiei zakogczył 


l strzelili Miotek t Pietak po 2 I Sma- | 


b 


Europy w 


na mistrzostwach 
nad 


Bydgoszczy, zwycięstwo 
wioślarkami angielskiemi. 

Strzelanie: trzecie miejsce Ru 
teckiego na mistrzostwach w 
Berlinie, doskonałe wyniki na 
mistrzostwach świata w Sztok- 
holmie. 

Zapaśnictwo: ôsme miejsce na 
mistrzostwach Europy w Dort- 
mundzie. 

W sporcie zawodowym mamy 
do zanotowania również parę 
sukcesów Rana i Gerbicha. 

Prace inwestycvjne nie mają 
tak szybkiego tętna. iak samo 
życie sportowe. Kapitalna bu- 


dowia gmachu C. I. W. F. na Bie 


Zakopanego 


roku zrobili znakomit «: szkoda, 
że zaniedbują biegi. Rozmus, 
który posiada świetnie warunki 
fizyczne, mógłby údegrać w 


kombinacji pierwszojczed'ą rolę, 
tembardziej, iż doprawdy mało 
posiadamy zawodnilców w tej 
dyscyplinie. Mietel,ski musi za- 
cząć się odbijać. Fłiękną pozy- 
cją w powietrzu if cleganckiem 
lądowaniem nie nadirobi wszyst- 
kiego. j i 

Myszkowski. Raiski i Słowik, 
obecuiący młodsi! skoczkowie. 
Wielu przewija (się na Krokwi 

trudno wymienić wszyst- 
kich, tembardzici./ iż niewiadomo 
czy ujrzymy ich znowu, 

Najmłodsze generacje—Maru- 
sarz i Beche:. (Zobaczymy, co 
z nich będzie iak dociągną prze- 
pisanych lat. Teraz to ..cudow- 
ne dzieci“. Marusarz może: nie 
co  zmanierowany — Becher 
nadzwyczajny. Długość I pew= 
ność skoku. obeznanie się ze 
skocznią, rutyna, orjentacja Ww 
powietrzu u obu pierwszorzęd= 
ne. 

Andrzej Krzeptowskil, którego 
działalność skupia się na Kkrze- 
więniu narciarstwa. zamierza: 
startować w zjazdowych bie- 
gach. Dał doskonały przykład 
swej umiejętności w terenie w 
zeszłym roku w sztafecie. Z 
klasy starszych, jak zwykle, Ka 
zimierz Schiele. nie może się do 
czekać poważnego konkurenta 
na tutejszyrnm gruncie. Henryk 


lanach jest nałkdonioślełszem po-|Bednarski jest klasą sam dla sie- 


mnożeniem naszego stanu posia- | bie, 
Cennym nabytkiem jest 
pływalnia w Warszawie. szereg | doskonałych narciarzy | skocz- 
boisk otwartych w całej Polsce, | ków, młodych, wybiiających się. 
smutną pamiątką — stadjon wjŻyczę im by tego sezonu skla- 
Nową erę rozpocz- 
Mnarciarstwa | nie, zdaje się, sztuczny tor tyż- 


dania. 


 Poźnaniu. 


| wiarski w Katowicach. który ma 
być wykończony w r. 1930 i 


, serdeczna owa- | imponujący stadion Legji w War 


| szawie. 
Brak jednak -ciągle 


U dR dm az” ZAiYiL- 
wych torów 


sportowych. 


= wiĘŃSZY 


jeszcze 
boisk, pływałni letnich i przede- 
wszystkiem zifłiowych. brak to- 
obchodem wyją | TÓW  łyżwiarskich sztucznych, 


kołarskich i hal | 


Lubi biegać. wiec startuje. 
Nie wymieniłem całej falangi 


syfikowali się na pierwszych 
miejscach. ł 

Zreszta Stoimy u wrót pełne- 
go sezona. Już były pierwsze 
skoki na Krokwi i zaczyna się 
nieprzerwany szereg imprez. Ja 
kiekolwizsk nastąpią przesunię- 
cia w czołowej grupie, jedno jest 
pewne, iż nie obniży się re”*om 
— przeciwnie, wszelkie dane 
pizeńrawidją Za tem: dż 1 tego ros 
ku Polska nie powstydzi słę swo 
ich narciarzy-zawodników. 


| Macherzy klubowi pragną za wszel- 
lką cenę uczymić z Ligi wiełkie. opar- 
te ma wzorach wiedeńskich targowisko 
o władzę, tytuly |... zarobki, `“ 

W czasach ostatnich. bo rozwiązaniu 
problematu mistrzowskiego, wentyłowa- 
ny jest w Lidze bardzo intensywnie pro 
jext stworzenia «drębnej organizacji 
sędziowskiej, załeżnei od specjałnego 
zarządu Kolegium Sedziów Ligowych, 
a pośrednio od zarzadu Ligi. 
dą na młyn dla krętaczyłiiijńjijjiiśiij 

Koncepcja ta, jest rzecz prosta. wo- 
dą wodą na młyn dla kretaczy, którzy 
w atmosferze uczciwei pracy, dażąceł 
prostemi drogami do celu nie mogą wo 
góle ezzystować, 

Jest bowiem rzecza bardziej, niż wi- 
jdoczną, że stwonzenie podobnej drga- 
- prędzej czy później doprowadzi- 
| 


loby do absohmnego uzależnienia sę- 
dziów ligowych od klubów, wciąznię- 
cia arbitrów w wir walk, intryg i afer, 
o których tylekroć dochodziły nas słu- 
chy z zagranicy, 

Już w tym roku. mimo. że P. K. S. 
jest instytucią absofwtnie autonomiczną, 
niektóre gluby starały się droga najczę- 
ście] pośrednią wpływać na obsadę za- 

wodów į wciągnąć sędziów w obręb nie 
zdrowej atmosfery parlamentaryzmu pił 
karskiepo. 

To też nietrudno można sobie wyo- 
brazić, coby to się działo na zebraniach 
Ligi, mającej egzekutywę nad sędziami. 

Wszak kardy mecz przegrany stanowił 
by powód do memoriału. dowodzącego 
niezbicie braku znalomości przepisów, 
złej woli, przekupstwa i t. d.. wszak w 
razie pożaru nad głową tworzyłyby się 
sprytnie dobierane bloki klubowe, któ- 
|reby nieposłusznych im sędziów usu- 
wały, a wyniki grożące spadkiem — 
umieważniały. 

Poza Sprawa zasadnicza. omówioną 
wyżej. również z pumktu widzenia orga- 
nizacyjnego stworzenie podobnego ko- 
legjum jest nietylko że zbyteczne, lecz 
ha szkodliwe. Przedewszystkiem 


jest nam ciągle brak do pracy ludzi 
uczciwych, godnych zaufania. mających 
czas, chęci, no i odpowiednie kwallifi- 
jkacje. Rzecz prosta. że dla. macherów 
jklubowych jest to tylko leszcze jeden 
wiełki atut, przemawiający za ich pro- 
jektem, któryby wprowadzań w życie 
| prawdopodobnie panowie tacy, Jak 
słynny b. sekretarz PZPN. Korniak, od 
jakich nasze piłkarstwo wprost się rol. 
Pa 


Dyrektor PUWF ppłk. dypl. Kiliński 
został mianowamy pułkownikiem, a zna 
ny działacz sporiowy | członek zarzą- 
jdu ZZ mir. dypl. Kazimierz Glabisz — 
podpułkownikiem. 

Czeski Zw. Szermierczy zamierza u- 
rządzić w  Piszczanąch 'czwórmecz 
szermierczy z udziałem Polski, Jugo- 
slawi Rumunii i Czechosłowacji. 

Statut nagrody klubowej za naj- 
wszechstroniejszą dzialalu2ć  opraco. 
wi komisia Nia a będzie 
rozęryv! MNIE 


Niezdrowe prądy w Lidze 
Próby wciągniecia sedzibw do targowiska klubowców 


Pozatem obecny P K. S. nie jest by- 
najmniej organizacia. chorulacą na ja- 
kieś niezdrowe preerosty w postaci zbyt 
ciężkiego zarzadu z jednej strony. czy 
nadmiar członków z drugiej. Praca, 
zwłaszcza u zóryv, idzie składnie, pro- 
wadzona jest solidnie, że znajomością 
rzeczy, a co najważmełsze — uczci- 
wie. To zaś, że w poszczególnych O: 
K. S. wybuchają rewolucie i przesi< 
lenia, jest niMstety zawszć i wvłącznie 
wynikiem właśnie zakażema poszcze- 
gólnych sędziów przez jad walk klu- 
bowych. ź 

Obrazki, oglądane w kolegium kra- 
kowsklem i lwowskiem. a ostatnio W 
górnośląskiem są groźnem memento — 
dokąd to może zaprowadzić wprowadze 
nie w życie projektu Ligi. 

reszcie na zakończenie me może- 
my nle przypomnieć mąciwodom Hzo- 
wym. że jednem z haseł wałki z daw- 
nym P. Z. P. N-em było uniezależnienie 
przez Ligę sławetnego ongiś Wydziału 
Spraw Sedziowskich PZPN-u 

Wolność ta została wywałczona, ale... 
jest niewygodna., A że rewolucjonista 
iwż zdążył się utuczyć I nabrać przy- 
wyknień burżuja, więc ma ochotę „zre- 
widować swół stosunek do idei", 


Na łyżwach 


Zawody łyżwiarskie © mistrzostwo 
Polski zostały wyznaczone na nastę- 
pujące terminy: 2 htego w Poegnamiu— 
jazda figurowa panów: 9 lutego we 
Lwowie — jazda figurowa pań i para- 
mi, oraz 15 | 16 lutego w Warszawie— 
jazda szybka. 

W Zakopanem odbędzie się 2 1 3 
stycznia międzynarodowy pokaz figu- 
rowej jazdy łyżwiarskied, 

Oficialne przepisy hokejowe ukazały: 
się nakładem PZHIL, 

Drużyna hokejowa lwowskiei Has- 
monel składa się z następujących gra- 
czy: , Pokard, Mischel, Blaustein, 
Schenker, Schatz, Redler, Halpern i 
Tennenbaum. Hasmonea uczestniczyć 
będzie w rozgrywkach kl. B. 

Hemmerling. reprezentacymy gracz 
Polski, prowadzić będzie trening hoke= 
lowej drużyny Hasmoned. 

Nowy tor łyvżwiarski przy ul. Ja- 
nowskiej oddał do użytku publiczności 
Klub Sportowy 5 p. a. p. Jest to już 
6-sty tor łyżwiarski we Lwowie. ł 

Kalendarzyk zawodów łyżwiarskich 
w Warszawie przedstawia się naste- 
pująco: 11 1 12 stycznia — zawody dla 
młodzieży szkolneł | próbne zawody we 
xwmętrzne WTE: 19 stycznia — zawody 


wstępno-przegladowe w ieździe figuro- 


wej I szybkiej: 25 i 26 stvcznia — iaz- 

at mani o mistrzostwo 
dla młodzieży 
— jazda szybka 
,81 9 lutego 
o mistrzo- 


Nr. 1 


Legja na boisk 


Ø 


PRZEGLĄD *"ORTOWY 


Sroda, 1 stycznia 1930 Toku, 


Mecze hokejowe w Hisżentancić: Villach i w Wiedniu 


WATTSON ZE" BRAMKĘ 


Na meczu hokejowym W. E. V. — 


K. E. Budapeszt 5:1 słynny Kanadvri- 


czyk grający w barwach WERE Mien strzela trzecią bramkę. 


Drugi mecz Łegji. rozegrany. w Kia- | to bardzo sumowa i niesprawiedliwa ka 


genfurcie z miejscowym K. A. ©. nie 
mógł przynieść zadowolenia ami gra- 
czom ani też pubłiczności. mające“ pra 
wo żądać poziomu gry, godne- 
go międzynarodowego spotkania. Nie- 
stety, tor do gry był fatalny, urągał 
najprymitywniejszym pobrzebom hoke- 
ja. Nadomiar zlego tokałnv sędzia So- 
cher, dopuścił do brutalnej gry ze stro- 
ny miejsoowych, co przy ich znacznel 
przewadze fizycznej i fatalnvch warun 
kach terenowych, musiało wartość gry 
obniżyć do minimum. 

Drużyny wystąpiły w składach: 

K A. Egger 1;  S$owamowic, 
Nurzer, Scherian, Egger IL Eggonber- 
zer (Melitzer). 

Legja: Stogowski (Przeździecki); Ba 
rydski, Materski, Szenajch. Pastecki, Ka 
miński (Rybicki, Rudziński). 

Gra rozpoczyna się atakiem Legii na 
bramkę przeciwnika, lecz- nieustanne 
kiksy na  fatainmn lodzie, niweczą 
mszełkie akcie. Mimoto Szenajch, uzy- 
skuje w zamieszaniu bramkę. niestety 
zbyt szybko wygarniętą przez bramka 


rza, aby sędzia mógł ją zauważyć 
Przewaga techniczna Legii wywołuje 
jako reakcję. brutalną grę  przęciwmi- 


ków, której sędzia, jak już zaznaczy- 
łem, nie potrafił ukrócić, tak że Lega. 
mając w perspektywie jutrzejszy mecz 
mw Vihach, oszczędza się, wiedząc. że 
osiągnięcie w podobnych warnmkach in 
nego, niż bezbramkowy wyniku, jest 
niemal nieprawdopodobieństwem. 

O wartości miejscowej drużyny nie- 
wiele powiedzieć można. Jestto mate- 
njat jeszcze surowy. rozaponządzający 
tylko siłą i pewnem opancwaniem jaz- 
dy. Jednakże ~ 'rcza im to, by o- 
ciąf 7 wyniki z zespołami 

Cr ziemi zagrąnicznęmi, 

żdorazowo w Kla 
gemiuczię w przejeździe do Davos. 

Muszę zaznaczyć, «iż wyisik dzisiej- 
szy jest wważamy przez mieńscowych 
jako sukces pieonwszorzędnego zmącze- 


mia. 
% 


Po brutałnej wę w Kiazenfurcie ro- 
zegrała Legja 26 b. m. mecz z Villa- 
cher Sport Club. Zarówno dla zawod- 
ników tak i dia pubłiczności zawody po 
wyższe byty niezwykle emocjonujące. 
Złożyły się na to nietylko ambuma 
gra obu drużyn, wyczerpujące tempo, 
ale i groźba przerwamia zawodów. spo- 
modowaną osobą sędziego Glotza. pre- 
zesa V. S. C. 

Już w drugiej minucie Pastecki i Sze 
majch musieli opuścić boisko za rzeko- 
my faul, każdy na dwie minwty. Byta 


4 
Sląsk 

Ruch pitkarski na Górnym Śląsku w 
pkresie świątecznym był bandzo oży- 
wiony. Z szeregu spotkań ana wyróż- 
niemie zasłuęują: 

Naprzód Lipinv — e uade Wro 
Ktaw 5:0. Naprzód zasilony Nastulą, 
zwyciężył w swym pierwszym . meczu 
międzynarodowym zasłużemie, choć 
madspodziewanie wysoko. Niemcy u- 
stępowali Połakom pod każdym wzęlę- 
dem. Widzów 5.000. Amatonski K S— 
Sporttreunde (Wrocław) 3:1. Goście 
grati znacznie lepiej. W Amatorskim 
zawiódł atak. * Spielvereinigumg Bytom 
— Odra Szarlej 3:3. Poziom gry ni- 
ski. Amatorski,- K-S. — Ruch 3:1. 
Ruch w składzie osłabionym. |. K. P 
Śląsk (Świętochłowice) 4:3. K. S. 
06 a Zob — Eisembahn S.. V. Głiw1 
ke 3:2. 

W. niedzielę rozegrano mecze nastę- 
pujące: Djana — Postsportverein (By- 
tom) 4:3. - Diama z rezerwami. Gra na 
Śliskiem bolsku nieciekawa. Slavia — 
iPolicymy K. S- 6:1. Niespodziewanie 
wysokie zwycięstwo Słavii, Amatorski 
K. S. — Żydowski K. S. 10:0. AKS z 
Kcznemi tczenwami. Słowian — Roż- 
dzień Szopienice 3:3. Slowian miał 
znaczną przewarę. Naprzód Załęże— 
Orzeł 1:1. K. S. Chorzów — Kresy 0:0. 


i Legionu Amerykańskiego, 


ra dla drużyny, bowiem gracze nie 
dostali uprzednio żadnego upommienia 
Niezrażeni tem bramkarz, obrońcy i 
Rybicki w ataku, grają dalej. Gdy w 
chwilę potem sedzia każe zkołei opu- 
ścić płac Rybidkiemu, „drużyna“ pol- 


Szereg drużyn austrłackich bawilo 
na tournee na południu Europy, me 
odnosząc zbyt wielkich sukcesów. Naj 
lepiej jeszcze wyszła Admira, która 
z F. C. Barceloną osiągnęła dwa remi- 
sy 2:2. Austrja została pokonana przez 
Genuę 0:5, a z Pro Patria, zajmującą 
jedno z ostatnich miejsc w mistrzo- 
stwie, grała na remis 1:1. W. A. C. 
przegrał z Juventusem 0:2, Fioridsdori 
uległ Triestmie 2:3, a Ederze 1:2, Wac- 
ker wreszcie pokonał najsłabszy klub 
włoski — Cremonę 5:3. 

Znacznie lepiej poszło Węgrom, któ- 
rzy odnieśli we Włoszech same zwy- 
cięstwa, Hungaria pokonała Ambrosia- 
wę 3:2 (poprzednio zwyciężyła S. V. 
Fürth 2:0), 3 Obwód zwycięży! Romę 
2:1, Bastia—Pistńtę 3:2, a Nemzeti — 
Veronese 2:1. 

Slavia święciłą sukcesy we Francji, 
bijąc Red Star Olympique 5:0, a C.A.P. 
l. 

Mistrzostwa ligi angielskiej pyły wy 
jatkowo ożywione w czasie świąt. Jak 
zwykle rozgrywano drugiego dnia me- 
cze rewanżowe, co dało materiał do 
ciekawych porównań. Wielkie derby 
między łbderem i viceliderem Ligi przy 
niosły w pierwszym dniu zwycięstwo 
Manchester Chy-w stosunku 2:0, re- 
wanż wygrała.Aston ViMa 2:1. Mistrz 
zeszłoroczny Slefijekd Wędnęsday ma- 
tomiast pokonał dwukrotnie. Everton 
4:0 i 4:1. Po cztery punkty wynieśli 
jeszcze Leisceter City, bijąc Girimsby 
Town 4:1 i 1:0 i Huddensficłd, bijąc 
Westham United 3:2 i 3:0. Podziekili 
się punktami Blackburn Rovers — Sun 
derłand 5:3 t 1:3, Leeds United—Derby 
County 2:1 i 0:3, Arsenal—Portsmouth 
1:0 i 1:2, Sheffield United — Livenpool 
4:0 i 0:2. Botton Wanderers — Burn- 
ley grali 1:1 j 2:2. Trzy punkty zdobył 
Manchester United na Birminghamie i 
Newcastle United na Middlesborcugh. 

Rekordem jest jednak wymik Leice- 
ster City, który wygrał i poniedziałko- 
we spotkanie (z Burnieyem 4:3) i w ten 
sposób w trzech meczach w ciągu czte- 
rech dni zdobył 6 pkt. Fakt taki jest 
rzadko notowany w kronikach angiel- 
skich. Liderem pozośtał nadal Man- 
chester City przed Sheffieki Wednes- 
day i Leeds United. 

W mistrzostwie Włoch Juventus mi- 
mo remisu z Brescią utrzymał swe do- 
minujące stanowisko przed Genuą i 
Ambrosiana. 

Hiszpan'a weźmie ostatecznie udział 
w mistrzostwach piłkarskich Świata. 
Interwencja dypfomateczna odniosła 
skutek, tak że rząd hiszpański ofiaro- 
wał na cele wyjazdu 125.000 pesetów, 
drugie tyle płaci Urugwaj. 


Petkiewicz, według wywiadu udzie- 
lonego „The New York Times“, ma 
startować poraz pierwszy w dniu 4 
Stycznia na mityngu sportowym Orga- 
mizacji Rycerzy Kolumba, 1ł stycznia 
ia zawodach nowojorskiego oddziału 


Iska — Stogowski 
schodzi równ 
Trzeba za 


Barylski i Materski. 
oiska 
iż usumięcie wię- 


cej. niż dwu należy w dzie- 
jach sportu h vec do wypadków 
niezmiernie i. zdarzających się 
po licznych eżemiach w pełni gry. 


a nie w trzec minucie meczu. Skom- 


premitowany sędzia obstaie ' narazie 
przy. swojem, wobec zdecydowa- 
nej postawy puhłicziywości. pomierającej 


użyny polskiej. prze- 
użynę. prosząc o dal- 
ie gry. 

boisko owacyjnie wi 
bliczność. Poparcie to 

otuchy i atak ich po- 

przeć na bramkę prze- 


słuszny prote 
praSzą naszą Gr 
sze keontynuom 
Lozja w 
tana przez 


A 
dodaje Polaki 
czynna zawzię 


ciwnika, opz jąc całkowicie grę. 
Cóż, kiedy najłżejsze zetknięcie się 
przeciwmików jest okazją dła sędziego 
do usumięci: ego gracza poza ban- 
dy. Paste któremu tytoknotnie za- 
rzucano zbyt miękką grę opuszcza grę 


¿w pierwszej tercji, aż siedem razy! 
Zdemerwowanie ogólne udziela się prze 


dewszystkiem Stogowskiemu i w krót- 
kich odstępach czasu. puszcza Om dwie 
bramki. D mogło mu w tem fatalne 
oświetłenie KUTYCZNE. 

Pierwsza pauza uspakaja nieco na- 


szych graczy. 


nad przeciwnikiem. Zawody zamienia- 
ją się na trening do jednej bramki. Po 


Na boiskach podczas Swiąt 


Porażki Austrjaków we Włoszech 


Derby Berlina — spotkanie Hertha— 


czu piłkarskiego, z powodu fatamych 
warumków atmosferycznych. Hertha 
wygrała zasłużenie w stosunku 5:3. 

Mecz piłkarski Madryt — Paryż za- 
kończył się zwycięstwem  Hisøpanów 
w stosuirku 2:1. 


NA SKOCZNI 
w Adelboden uzyskał Peter Schmid piękny wynik 48 mtr., jako zwycięzca. 


Aa mm" o 


Pierwszy kunkurs skoków w Szwaj- 
carii, rozegrany w Adelboden w siłnej 
konkurencji zakończył się niespodzie- 
wanem zwycięstwem Schmieda, który 
mial naidłuższy skok 48 mtr. W biegu 
zjazdowym St. Moritz pokonał pewnie 
Canwridge w stosunku 5ł:27. Indywi- 
dualnie zwyciężył Testa. 

Konkurs skoków w Davos przyniósł 
zwycięstwo Mauerowi ze skokiem 47 
mar. i notą 17.875. 

Pierwszy konkurs skoków w Niem- 
czech zakończył się zwycięsbwem Nor 


15 stycznia ;'wega Oesieruda (31 i 37 mtr.), najlep- 


na zawodach klubu Pastime A. C. i 18|szy jednzk wynik miał junior Lantsch- 


stycznia w Brooklymie. 
Przypuszczalnymi przeciwnikami Pet 
kiewicza będą Larva, Purje i Peltzer. 


NAJLEPSI HOKEIŚCI WIEDNIA 
Drużyna W. E. V., która uchodzi za czołowy zespół w Europie. Od lewej 
stoją: Góbej, Kirchberger, Demmer, Lederer, Weiss, Klang, Brick, 


ner (33 i 40 mtr.). 
Najlepsza drużyna  budapeszteńska 
B. K. E. po drodze na turniej w Kry- 


kiłkakrotnych podaniach miedzy Ka- 
wińskim a Szenajchem. ten ostatni cel- 
mym strzałem zdobywa pienwszą bram 
kę dla barw Legii. 

Groźniejsze momenty dla gospodarzy 
likwiduje gwizdek seędziezo. który nad- 
to, aby dopomóc atakowi swego klubu, 
trznaję trzecią bramkę. strzetomą z wy- 
raźnego spałomego. oczywiście.. przy 
CAC połskich zawodnikach na boi- 
sku. 

W ostatniej tercji atak Legii bom- 
barduje bramkę przeciwnika. a od wy- 
sokocyfrowej porażki, odpowiadającej 
stosunkom sił. broni go szczęśliwie gra 
lący bramkarz, no i sędzia. 

Mecz ten wykazał doskonała grę Le- 
Mii, pełną niespotykanej ambicji i po- 
święcenia. O miejscowych tyle tylko 
powiedzieć można iż poza bramkarzem 
Dregerem. oraz doskonałe zapowiadają- 
cymi się na przyszłość Mullim i Sante- 
rem, nie przedstawiają omi klasy rów- 
nej pierwszorzędnym zespołom wiedeń- 
skim. Jednakże, sądząc z okoliozności 
zaszłych na omawianym meczu, należy 
się liczyć z tem. iż V. S. C. jest przectw 
nikien na swoim terenie niedopokona- 


nia. 
* 


Legia atakuje bardziej | Dn. 27 grudnia rozegrała Legija osta- | Materski, 
cełowo. a szybkością i zgraniem góruje | tmi mecz w Austrji — z Wiener Eislauf | ski, Rybicki, Rudziński. 


Verein,przegrywając z doskonała dru- 
żyną 1:4 (0:2, 6:0, 1:2). 


Turniej 7 państw w Barcelonie 
Wielki sukces hokeistów niemieckich 


| 
w | 
Tennis Borussia nie przypominało me- | Barcelonie, przy udziale reprezentacyj|i Hiszpania były przeciwnikami rów- 


Wielki turniej hokeja na trawie 


| siedmiu państw zakończył się Świet- 
lny triumfem Niemiec, które zrewan- 
|żowały się za porażkę olimpijską, bijąc 
w finale Holandję pewnie 4:0. Niemcy 
byty najlepszym zespołem turnieju i je- 
|dynie w meczu z Hiszpanią, napotkały 


SZWAJCARSKIEJ 


nicy rozegrała spotkanie z Wiener E. 
V. I-b, przegrywając w stosunku 1:5. 
Węgrzy grali ostro, dobrze deifenzyw- 
nie i ambitnie, ale o hokeju nie mają 
jeszcze wielkiego pojęcia. Najłepszym 
graczem był Mindner. 

Wielki turniej hokeju na lodzie o pu- 
har Spenglera, rozgrywany corocznie 
w Davos, rozpoczął się dnia 16 grud- 
nia, W pierwszych spotkaniach Davos H. 
C. pokonał Oxford 6:3, L. T. C. Praha 
zwyciężyła Cambridge 3:2. Berliner S. 
C. — Oxford 3:1, Cambridge — Mila- 
no 2:0. 

Dotychczas trzykrotnie zwyciężył 
Berliner 8. C. który i w tym roku ma. 
największe dane na wygraną. Oxford 
triumfował 2 razy i Davos — raz. 


HOKEIŚCI LEGJI I POGONI W WIEDNIU 
podejmowani byli gościnnie w salonach konsulatu polskiego przez p. konsula 
«eneralnegg Rz, P, Morawskiego, 


= 
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KAPITULACJA BRAM 


wobec świetnej akcji napastników W. 


czu z B. K. E. 


W.E.V. Weis-Góbt, Forda, Sed Dem- | 

amer, Rammer, Hoda, Reim. 
Legia: Sachs, Stogowski, Barytski, 
Szenajch, Pastecki, Kawiń- 


Jak widzimy, w barwach W. E. V. 
grało czterech graczy o głośnej już 


| 


na poważny opór. Belgja, Holandja 
norzędnymi. Drugą klasą turnieju były 
reprezentacje Francję Szwajcarji i Au- 
strji. 

Wyniki szczegółowe były następu- 
jące: Belgja — Szwajcaria 3:0, Hisz- 
panja — Austrja 3:0, Niemcy — Fran- 
ca 8:2, Niemcy — Austrja 5:1, Holan- 
dja — Szwajcaria 8:0, Hiszpania — 
Francja 3:0, Francja — Austria 2:2, 
Niemcy — Hiszpanja 1:0, Holandja — 
Belgia 0:0. 

Finał wygrały Niemcy bijąc Holandię 
4:0. Spotkanie o trzecie miejsce Hisz- 
panja — Belgja dało wynik 1:1. Rów- 
nież nie rozstrzygnięto, kto mą prawo 
do piątego miejsca, gdyż mecz Fran- 
cja — Szwajcarja dał wynik 0:0. 

Boks angielski stal pod znakiem dwu 
ważnych wydarzeń. W meczu o mi- 
strzostwo Anglii w. średniej Len Har- 
vey osiągnął wynik nierozstrz znięty 
z Jackiem Hood, dzięki czemu s I 
tytuł i pas lorda Lonsdala. Bi 
mistrz Europy w. półciężkie 
pokonany pownie na punkty prz 
rzyna angielskiego Len J 


M | 


Johnson jest właściwie w 
mimo to o -Ponaghia nie b 


naw 


6:1 ALU w stosunku 
kasiezZEÓCJE Aug b w stosunku 
14:2. Najlepszym pięśc ekspedy- 
cji węcierskiej br Polakom — 
Gedbai 

Dlerwszy występ Sci molinga na zie- 
mi ame iń > ł ostatecznie u- 
staiony na marca. Pozostaje 
to v aktem Sharkeya 
z Madis Qarden, który koń- 
czy się Schmelkng, prowa- 
dzący o z towarzystwem 
nowojorskiem początkiem mar- 
ca nie mógł iczyć z Sharkeyem 
i dlatego p! | datę swego meczu. 


Do rozz rywek o puhar Davisa zgło- 


sily się czas Anglia, Holandia, 
Niemcy, Polska, Włochy, Węgry i 
Szwajcaria. ełctwane jest zgłosze- 
nie w strefio europejskiej Australii i 
Japonii. 


świata, Helen 
azki. małżeńskie 
wym z Nowego 


Mistrzyni tennisowa 
Wills.. wstępuje w zwi 
z pośrednikiem giek 


Yorku — Shander M /. Młoda para 
wyjedzie w podróż vośliubną na pry- 
watmymm vachcie Moo go do Mek- 


syku. Zdaje się, że krach giełdowy no- 
wcjorski oszczędził przyszłego męża 
Helen Wilis. 


Wielka nagroda świąteczna dla sprin 
terów rozegrana w Paryżu zakończy” 
ła się zasłużonem zwycięstwem „Mi 
chardą przed Kauimannem i Arłetem. 
W wyścigach stayerów Grassin poko- 
nal Paillarda, Linarta i Jaegera. 

Schraeder, słynna pływaczka niemiec 
ka. pobiła rekord światowy na 200 yar 
dów st. klas., osiągając czas 2:57,8. 
Dawny rekord należał do Angiplki — 
Kines i wynosił 3:02. ` 


DRUŻYNA STUDENT 


Podczas minionych świąt bawiła na kontynencie eks 
demików angielskich grając m, in. z W. E 


| 


KARZA WĘGIERSKIEGO 
E. V. Kirchbergera i Wattsona 
Budapeszt 5:1. 


sławie ` sportowej, mających " 
karjerze sukcesy olimpijskie i r 
narodowe. Nic więc dziwnego, 
gja po dwóch wyczerpujących 
granych dzień po dniu meczac 
bezsennej calonocnej kod 
ulec wypoczętemu prz: 
morderczemu tempu przezeń 
wanemu, tembardziej, iż 
pokrytym grubą warstwą 
jącego Śniegu, również z2 
latwiała. 
W pierwszej tercji Austrłacy 
rzystują zdenerwowanie z 
ny. spowodowane brakiem 
Stogowskiego i przez Demmet 
bywają dwie bramki. Po pr | 
gowski, którego ambicj 
przemogła chorobę, wycho: 
isko i swą wspaniałą grz 
zachwyt hczmie  zebranyc 
Gra nabiera cech rów 
społów, co odzwierciz 
ku bezbramkowyan. 
W trzeciej tercji daje się 
wyczerpanie Legji, a na 
dobrze tego dnia graj 
derzony mimowoli k ) 
staje zniesiony z boiska. Mimo 
je się Pastedkiemu zdobyć. z tr. 
stometrowego strzału, _najpięk 
bramkę dnia. Jednakże, im Wiġi 
ca, tem widoczmiej opadają na 
warszawiacy, a ataki prze 
przymoszą mu jeszcze dwie 
strzelone przez Sella i Góbla. 
?|Stogowskiego prasa sportowa 
nia jeszcze doskonałych ted 
Szenajcha i Pasteakiego. Wsśr 
„|nadlepszy dzień miał SERJ 
"AREA niebezpi eczne m 
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SODE SYMpağı 
zawdzięczać 
sportowych i 
młodych hokeistów. 

nych jak nasze warumków 
go trenimgu, potrafiłi: "dał 
zemtować barwy polskiezd 
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Sukces zapaśników po 
czech, W drugie święto 
dzenia odbyły się w Giliwi 
dy zapaśnicze pomiędzy K. 
miec (Nowa Wieś) i mistrzę 
społem Śląska Opolskiezci 
Zawody zakończyły się p 


nale 


cistwem drużyny palskiej 
11:8. 
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Poznań 


Trzy bezpłatne Śli 
zimy w Poznaniu do u 
szkolnej miejski Komit 
Będą'one urządzone: 
K., na dziedzińcu gimn 
go i na placu przy ił 
cha. Ten sam Komitet bi 
czykowie pod Poznan 
kowy długości 400 inet 
sze tory w Poznaniu 
„dla dzieci. 

Miejski Komitet ` 
znaniu usd Emo 
następującym sk? 
cy «r. Lucjan Soko 
p. tiirmer; człon 
kr Miljan, dyr. spor 
p, Zzarnecki i p Bara 
sekcji administr. gosn.: 
sekcji eL E społ. 
p. mir. Engel: i SŁ. 
sekcji p. | w.: ka Michalew icz 

30 placów do gier i zabaw í t 
chomić w nadchodzącym rok 
strat Poznania. Oby to tylko ni 

Sześć kursów narciarskich è 
się w Poznaniu w ciągu zimy. | 
zatorami będą: okr. ośrodek: v 
ws AZS., Studjum wychowania 
nego, ca p puie korDiź oficd 


ÓW w CAMBRIDGE 
hokejow, 


. 


Artykuł niniejszy jest dalszym 
ciągiem wielkiej rewjł napastni- 
ków polskich, rozpoczętej w 
świątecznym numerze naszego 
pisnia. 


ipa łączników jest liczniej- 
Zaliczyć tu trzeba Kozoka, 
rka, Kniołę, Nawrota, Ste- 
ana, Przybysza, Ałaszew- 
o, Malczyka i: innych. 
Kozok 16 i pół pkt. 
bzok to jedyny gracz w Pol- 
który z postaci i techniki 
'pormina Szaffera. Jest on mi 
m w gonieniu piłki, strza- 
|... podaniach i w walce. W 
je technicznej należy się mu 
a. Nie gorzej przedstawia- 
; jego umiejętności taktycz- 
właszcza umiejętność wy- 
ania współgraczom sytuacji 
"zału, ustawianie się do po- 
ra 2 podania skrzydłowe- 
14 25 pkt.). Pod względem 
cji. fizycznej nie był już 
wm. Brakło mu wytrzy- 
hoc: ' ruchliwości (4). Poza- 
wykazywał mało ambicji w 
. co było jego największą 
ą (3 pkt.). Ogółem wykazuje 
bół pkt. 
Pazurek 18 1 pół pkt. 
urek goalgetter reprezen- 
polskiej jest graczem dużej 
. Jego zdolności techniczne 
ższy poziom wykazują w 
jach (bezkonkurencyjny), 
ach i wózku (5 pkt.). Tak- 
ego gry ograniczała się do 
pów i współdziałania z Ba 
o kombinacii w trójce 
"mniej się nadaje (3 i 
+ aden z graczy na- 
le wykaz, "tego cią- 
amkę. ruchliwości i wy-| 
ości w ciągu długich 
z:onów. co Pazurek (5 
on uosobieniem ambil- 
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OZIMIERZ KRYGIER 


aniejętrością ślizgania się — 
kardynainym warunkiem, Jaki 
y jest hokełście — to umiejęt- 
anla khem. Można powie 
s sa to dwie stromy Jednego me 
wzajemnie się uzupełniające i 
e na doskonała całość. Do- 
mka jazdy bez umiejętności o- 
ia kijem. na nic się nie zda — 
o jak doskonała technika kija, 
pna tak ważnej podstawy, jak 
zne opanowanie łyżew, da u- 
ynikt. 

awiając się nad kwestią opano- 
niki kija. przedewszystkiem 
phaczyć, jak trzymany winien 
kejowy. Jak uż w poprzed- 
jach było mówione — sa ki- 
aworckie. Uięciem pierwszy 
kija, zawodnik od pierwszej 
okręśla siebie Iako prawo Wwb le- 
cgo gracza. w zależności od te- 
órą ręką wygodnie] mu lest trzy 
a dole kij. Jest to już rzecz 
żona I glerwszy życiowy tre- 
Just ową orzysłowiowa klamką. 
bezpowrotnie zapada. nad_ mia- 
ucza: prawy czv lewy. Raz œ 
Bzy swój charakter. nie powi- 
biegając w prawo lub lewo — 
odnik iść na żadne kompromi- 
oływane, czy to wzgledami tak 
czy brakiem tego  ródzaji 
Jstaliwszy raz, że wywodniej 


ero 


We ćwiczyć i Ą PAD swą 


dnie z przyzwyszajeniem. 
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Tać tą a tą roka, winien bez- | kosa. 


DR. STANISŁAW MIELECH 


Wedefy piłkarsfwa polskiego 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, T REAĄ 1930 rot. 


Próba klasyfikacji najlepszych naszych napastników 


cji i pracowitości, w  polłedyn- 
kach odważny aż do kontuzji (5 
pkt.). Ogółem punktujemy go na 
18 i pół pkt. 

Knioła 16 pkt. 

Knioła drugi przedstawiciel 
młodej generacji wykazuje umie 
jętność kombinacji trójkątowej 
Warty, dobre ustawianie się i 
zdolność wyrabiania sytuacyj do 
strzelenia bramki (4 pkt.). Poza- 
tem ładnie wózkuje i wyróżnia 
się szybkim przyziemnym strza- 
łem. Opanował dobrze technikę 
gaszenia piłki, podaje przyziem- 
nie, celnie lecz tylko na krótkie 
dystanse (4 pkt.). Odznacza się 
dobrym startem, wytrzymało- 
ścią | ruchliwością (4 pkt.) oraz 
ambicją (4 pkt.). Ogółem wyka- 
zuje 16 pkt. 

Nawrot 15 pkt. 

Nawrot jeden z najlepszych 
wózkowiczów, świetny w grze 
głową, wykazuje brak strzału (4 


JOKSZ I PAZUREK _ 


pkt.). Kombinuje doskonale ze 
środkowym napastnikiem, sła- 
biej zaś gra ze skrzydłem. Na 
przebój nie chodzi, pod bramką 
gra gorzej niż w polu (3 i pół 
pkt.). W starcie wystarczająco 
szybki, ma stosunkowo słaby 
bieg i niezbyt jest wytrzymały 
(3 i pół pkt.). Gra jego błyskot- 
liwa przypomina grę zawodow- 
ca. Sam błyszczy, ale drużyna 
rzadko ma korzyść z jego tric- 
ków, Orjentację ma wybitną, 
gry ostrej się nie lęka, ale nie za 
wsze zdobywa się na ambicję 
(4 pkt.). Razem 15 pkt. 
Steuerman 12 pkt. 

Steuerman posiada najpięk- 
niejszy w Polsce strzał (z pra- 
wej nogi tylko). Głową nie gra 
zupełnie, ma natomiast celne i 
długie wykopy (4 i pół pkt.). Do- 
brze zagrywa skrzydłem, mniej 
natomiast umie grać w trójce 
środkowej. Doskonale ustawia 
się do przeboju, natomiast nie 
umie współpracować i wypra- 
cować pozycji do strzału (4 
pkt.). Kondycja fizyczna Steuer- 
mana pozostawiała dużo do ży- 
czenia. W starcie się spóżźniał, 
był nieruchliwy, jedynie w prze 
boju mógł zadowolić (2 i pół 
pkt.). Nie wykazywał ani ambi- 
cji w grze, ani odwagi w poje- 
dynkach ani ofiarności (1 pkt.). 
Ogółem 12 pkt. 


Przybysz 16 i pół pkt. 


lny, stopuje i podaje bez zarzutu 


Przybysz wicekról strzelców | (4 pkt.). Do kombinacji zwłasz- 


jest doskonałym technikiem. 
Świetny jest w przeboju; nikt 
w czasie przeboju nie umie sobie 
tak ułożyć piłki do strzału, jak 
ten łącznik Warty (4 i pół pkt.), 
stosuje kombinację zmiany ze 
swojem skrzydłem i dobrze 
gra w trójce środkowej (4 pkt.). 
Jego zalety fizyczne i psychicz- 
ne należy uznać za wystarczają- 
ce (8 pkt.). Ogółem 16 i pół pkt. 
Ałaszewski 15 i pół pkt. 

Ałaszewski nie należy do gra 
czy, którzyby błyszczeli techni- 
ką. Gra wprawdzie świetnie gło 
wą, ale gasi piłkę słabo i strzał 
ma celny, ale krótki (3 pkt.). Je- 
dynem pociągnięciem taktycz- 
nem, które stosuje jest przebój. 
Na meandrach kombinacyjnych 
nie rozumie się (2 i pół pkt.). W 
sytuacjach podbramkowych or- 
jentuje się natomiast błyskawicz 
nie, wytrzymałym jest w wyso- 
kim stopniu, a prócz może Pazur 
ka żaden gracz nie ma takiego 
ciągu na bramkę jak Ałaszewski 
(5 pkt.). Ambicja w grze, ofiar- 
ność tego gracza jest przyszło- 
NIDA (5 pkt.). Ogółem 15 i pół 
pkt. 

Malczyk 15 pkt. 

Malczyk to nieledwie junior a 
już ma doświadczenie starego 
gracza. Strzał ma krótki ale cel 


cza w trójce środkowej okazuje 
zmysł nieprzeciętny (4 pkt.). 
Jest ruchliwym, ale bieg swój i 
start musi jeszcze poprawić (3 
pkt.), pozatem gra z charaktery- 
styczną rezerwą młodego graz 
cza mającego silnych fizycznie 1 
ostro grających przeciwników. 
Ocena 3 pkt.. ogólnie 14 pkt. 
Staliński 14 i pół pkt. 
Staliński wykazuje spadek w 
formie. Wysokie jego umiejętno- 
ści techniczne (4 i pół pkt.) i 
zmysł  kombinacyjny (trójka 
środkowa przeboje 4 pkt.), nie 
miały oparcia w kondycji fizycz 
nej (wytrzymałość: 3 pkt.), co 
jest skutkiem poważnego fak na 
piłkarza wieku. Nie wykazywał 
już tego temperamentu (3 pkt.) 
co dawniej, jego przeboje nie by 
ły już tak groźne, to też wsta- 
wiono go już na skrzydło. Ogó- 
łem 14 i pół pkt. 


REYMAN I AŁASZEWSKI 


riokeiści Pogoni w Opawie 


Porażka 1:5 i zaszczytna nierozegrana 1:1 


Opawa, w grudniu. 

W- ponłedzialok madeszło nareszcie 
upragnione potwierdzenie z Opawy, 
tak żę nie pozostało nam nic innego, 
jak spakować manatki i noonym pocią- 
giem wybrać się na czeski Sląsk. 

O pięknem tem miasteczku doszly 
nas pewne wieści z czasu zeszłorocz- 
nego pobytu tam drugiego garnituru 
naszej roprezeńtacji państwoweł 
wzmocnionej przez Stozowskłezo i Ada 
mowskiego. Wynik brzmiał 1:1 i to 
wyłącznie dzięki- bramkarzowi toruń- 
skiemru, który dokazywał podobno cu- 

Pozaterm ma Opawa ustaloną sławę. 
Posładą ona nietylko Świetna tradycje 
łyżwiarską, ale į doskonałych hokeis= 
tów, których wątpłiwą zaleta jest bar- 
dzo ostra gra. Obowiązuje tam jedna 
zasada: własna drużyna musi grać bez 
względu na środki | sposoby W szere- 
gach swoich posiada Troppauer E. V. 
wybitnych graczy, -Dorazil dostąpił na 
wet zaszczytu reprezentowania nie- 
dawno Europy w walce z Kanadą w 
Berlinie. Pierwsze skrzypce pozatem 
grają Mattern i Hetz, gracze, którzy 
mieliby zapewmione miejsce w repre- 
zentacji, gdyby nie byli... czeskimi 
Niemcami. 

W Czechosłowacji niema dotychczas 
mistrzostw państwowych, fachowcy 
stawiają Jednak. Troppauer E. V tuż 
obok praskiego L. T. C., to też nic 
dziwnego, że wyniku z tak wybitnym 
przeciwnikiem oczekiwaliśmy z cieka- 
kawością i... niepokojem. 

By! on jednak. jak sie okazało, cal- 
kowicie uzasadmony. Pierwszy dzień 
Bożego Narodzenia przyniósł bowiem 
Pogoni zashmona do pewnego stopnia 
porażkę w stosumku 1:5. 

Drużyna bwowska miała bowiem har 
dzo słaby dzień. ruszała sie ospale, nie 
mogąc zdobyć się na hardziej skoor- 
dynowane akcje. Gospodarze przewyż- 
szałł Pogoń szybkością, zwrotnością i 
opanowaniem krążka, pozatem wyka- 
załi doskonała potencie strzałową. Je- 
dynie bardzo dobrej grze Wańczydkie 
go miała Pogoń do zawdzięczenia, że 


nika kija w hokeju lodowym 


Zdarzają się oczywiście takie curto- 
sa, gdy gracz, będąc np. prawym, 
chcę strzelić z lewa] strony i w tym ce- 
lu zmienia układ rak. t. zn. lewą prze- 
klada na dół, zaś prawa do góry — 
jednak stwierdzić trzeba, że jest to spo 
sób bezwzględnie wadliwy i wykorze- 
niać go trzeba energicznie. 

Wadliwymn on jest dlatego. że zawod 
mk grając naprzemian. to lawa, to pra- 
wą ręką. nigdy do doskomałości we wła 
daniu kijem nie dojdzie. a co nałważ- 
niejsze — zmiemając reke na kiju. umo 
żHwia przeciwnikowi wybicie kiła w 
momencie przekładania rak. Granie 
jedną no. prawa reka. nie wyklucza. 
rzecz oczywista, możności ustawienia 
gracza na lewej stronie | vice versa, o 
ile zachodzi tego konieczność. Idea- 
łem byłoby niewątpłiwie zastosowanie 
strony i miejsca do reki. lecz brak gra- 
czy właściwych zmusza czesto kie- 
rownicewo do ustawiania graczy le- 
wych na orawą stronę i odwrotnie. Tak 
no. atak reprezentacii czechosłowackiej, 
którą zdobyła w zeszłym roku mistzo 


stwo Europy, składał się wylacznie z | 


graczy leworękich. 

Przyjąć trzeba za zasadę. IŻ raz u- 
jęty kij do rąk nie powinien być z nich 
wypuszczony, wyjawszy oczywiście 
wypadek prowadzenia krążka na odie- 
głość wycłągnietego ramienia lub przy 
wybianiu krążka przeciwnikowi. t. zw. 


Jak wiec należy trzymać kij? Dla 


i śizykladu wezme leworękiego gracza. 


w pierwszych dwóch tercjalach wynik 
utrzymał się remisowo 1:1 (1:0, 0:1). 
W trzeciej części u graczy naszych 
ujawmiło się silne wyczerpanie, gospo- 
darze energicznie nacierali, zdobywa- 
jąc kolejno trzy dalsze bramki. Nieste- 
ty, Do trzeciej bramce nastąpił tragicz= 
ny moment, Ofiarą zajadłości Dorazila 
padł Wańczycki, który po brawuro- 
wym odparciu ataku został nagle kon- 
tuzjowany w palec. W szpiłalu, po 
zróntgenizowaniu stwierdzono jedynie 
zwichnięcie, a mie złamanie. Miejsce 
Wańczyckiego zajął Kurczak, który na 
konto swe zapisał piątą 1 ostatnią 
bramkę. Pogoń zdeprymowana wypad 
kiem Wańczyckiego grala chaotycznie, 
wyczekując z niecierpliwością końca. 

Drużyna Pogoni grała w całości sła- 
bo. Lepsze momenty miał jedynie Sa- 
biński, zdobywca jedynej bramki. Rów- 
nież Wańczycki trzymał się mimo utra 
ty czterech bramek bardzo dobrze, bro 
niąc szereg ciężkich strzałów. U Trop- 
pauer E. V., grającego ostro I twardo 
wyróżniał się przedewszystkiem Mat 
tern dysponujący fenomenalną umicjęt- 
nością wybijania krążka. Był on duszą 
napadu, strzelił też dwie bramki. Obok 
niego postawilibyśmy Heinza, popisulą 
cego się z lewego skrzydła wspaniały- 
mi strzałami; trzy bramki były jego 
dziełem. Dorazil w obronie był dosko- 
nałym technikiem, jego egoistyczna gra 
nie była jednak skuteczna. 

Na usprawiedliwienie drużyny lwow 


skiej podać można I przemęczenie po-| dami, krążek dostaje się do Heinza, 


dróżą i tygodniową wędrówką. Pu- 
bliczności stawiło się około 2.000 zacho 
wywała sią ona bardzo szowinistycz- 
nie, sędzia Einciger również pamiętał 
o swem obywatelstwie opawskiem. 
Po ciężkiej porażce w środę widokł 
na czwartek były dość niepomyślnę. 
Obawialiśmy się, że Pogoń wyczerpa- 
na meczem z poprzedniego dnia jesz- 
cze bardziej opadnie na siłach, tembar 
dziej, że nagła odwilż uczyniła lód 
miękki utrudniając jazdę i grę. Pesy- 
mizm okazał się nieusprawiedliwiony. 
Drużyna lwowska zrehabilitowała słę 


który momentalnie podjeżdża i strzela 
z bliskiej odległości, tak że Kurczak 
nie mógł już bronić. Publiczność do- 
pinguje energicznie swoich oczekując 
podobnego rezultatu co w środę, ale 
Pogoń tym razem bynajmniej się nie 
peszy, gra nawet z każdą minutą le- 
piej, zamało jednak strzelając. 
Trzecia część miała przynieść roz- 
strzygnięcie. Rachuby na przemęczenie 
Iwowłan tym razem całkowicie za4wio= 
dły. Drużyna nasza ani przez chwilę 
nie zmniejszyła tempa, grając równie 
energicznie w finałowej części Jak i 


uzyskując nietyłko wynik remisowy | pierwszej. W ostatnim okresie nadarzy 


1:1 (1:0, 0:1, 0:0), ale graląc też zupeł- 
nle równorzędnie. W sumie mieli na- 
wet lwowianie więcej korzystnych sy- 
tuacyj I przy większem szczęściu uzy- 
skać mogli zwycięstwo. Już pierwsze 
minuty gry wykazały, że nie jest to ta 
sama Pogoń. Energiczne ataki gospoda 
rzy spotkały się z miejsca z należytą 
odpowiedzią. lLwowianie zastosowali 
równie skuteczną grę ciałem i skutki 
nie dały też na siebie czekać. Już w 
czwartej minucie uzyskule Mauer z da 
lekiego strzału fatalnie puszczonega 
przez bramkarza pierwszą bramkę, U- 
siłowania T. E. V. by wyrównać nie da 
ją rezultatu, ataki się zmieniają gra jest 
zupełnie otwartą. 

Po przerwie obraz się nie zmienia. 
W 4-ej min. gospodarze przeprowa- 
dzają atak, walka toczy słę pod ban- 


an EEE OŹEE 
m O O ORA NE 


Wieczór wizllijny spędziła Pogoń w 
Opawie w restauracii hotelu „Rómi- 
scher Kaiser“. Zabrakło wprawdzie 
tradycyjnego oplatka i sutych dań świą 
tecznych, nie popsuło to iednak humo- 
ru twowiamom. któnzv tem donośniei za 
wodziłł kołędy polskie. przyjete przez 
obecnych na salt tubylców z wiełkiam 
zainteresowaniem, W podmiostym na- 
stroju Świątecznym wyszło nagle na 
jaw, że kołebka zacnego właściciela re- 
staauracji stała m mnmiei ni wiecej tytko 
„U Lwowi* przy um.  Jaziełłońskiej 


Prawa ręka winna wlać koniec kija tak. 
by dłoń, skierowana ku dołowi, styka- 
la się z czańskiem. lewa zaś dłonią do 
góry i o tyle niżej. ażeby przy wycią- 
znięciu obu rak tworzyły one linie rów 
nołegte. Ręce nie powinny zbyt mocno 
ściskać kij — dostatecznie jednak ener- 
gicznie. ażeby uderzenie przeciwnika 
nie wytrąciło kija z reki. Dobrze iest 
na komiec (czubek) kija narwinać taśmę 
izołacyjną. celem utworzenia gatki. co 
ułatwią utrzymanie kila w reku. Pro- 
wadząc krążek, należy lewą roką przy- 


Przyznanie się kosztowało poczciwego 
gospodarza flaszke wima. 

Przyjęcie ze strony Troppauer E. V. 
pozostawiało wiele do życzenia. Za wy 
jątkiem kierownika sekcH hokełoweń p. 
Rcinholda. który oczekiwał Pogoń na 
dworcu przez cały dzień. nikt się nie 
pokazał. 

Pogoń otrzymała propozycję Toze- 
gramia w czasie Świąt zawodów w Pra- 
dze z kombinowana drużyną Słavii. Wo 
bec mmowy z Opawą zaproszenia nie 
można było przyjać. 


ła się dwukrotnie doskonała sposob- 
ność wygrania zawodów -jednak strza- 
ły przeszły tuż obok celu. 

Drużyna lwowska grała cała bardzo 
ambitnie i ofiarnie, tym razem wszy- 
scy gracze osiągnęli równorzędną for 
mę i to zadecydowało o sukcesie, 
gdyż tak ocenić musimy wynik uzys- 
kany w walce z wybitnym przeciwni- 
kiem, na terenie obcym, wśród bardzo 
trudnych waranków. Pomijając już szo- 
winizm widownł podkreślić należy aż 
nazbyt rażącą stronniczość sędziego 
Eincigera. który przeoczał własne sy- 
tuacje spalone. doszukując się ich skru 
pulatnie u gości. Również ocena fouli 
odbywała się podwójną miarką. Miej- 
sce kontuzjowanego Wanczyckiego zaj 
mował Kurczak, który doskonale wy- 
wiązał się ze swego zadania. Z T. E. V. 
wybijał się znów Mattern i Heinz, na- 
tomiast gra Dorazila wypadła słabiej 
niż dnia uprzedniego. Widzów było 
około 2.000. 

Drużyny wystąpiły w obu dniach w 
następujących składach. 

Pogoń: Wańczyckt (Kurczak), Mau- 
er, Stworzeński, Welssberg „Zimmer, 
Sabiński, rezerwowi Z. Kuchar, Soko- 
łowski. 

Troppauer E. V.: Kurt Weisshdhn, 
Dorazil, Schindler, Stephan, Mattern, 
Heinz, rezerwowi: Wisowsky, Otto 
Weisshiihin. 

Narcyz Siissserman. 


Joksz 15 i pół pkt. 

Joksz jeden z najbardziej sku- 
tecznych napastników Polski 
jest przeciętnym technikiem (3 i 
pół) i taktykiem (3 pkt.). Odzna- 


x AT A 
PRZYBYSZ 


cza się natomiast ruchliwością, 
wytrzymałością i ciągiem na 
bramkę (4 1 pół pkt.), a pozatem 
dużą orjentację w sytuacjach 
podbramkowych (4 i pół pkt.). 
Typ pracowitego piłkarza, nie 
tracącego żadnej okazji do strza 
łu. Ogółem 15 i pół pkt. 
Reyman 15 i pół pkt. 

Reyman III świetny dribler, da 
bry strzelec (4 i pół pkt.) repre- 
zentował myśl w ataku Czar< 
nych. On to wyrabiał Nastuli po 
zycje do strzału i wiązał roz- 
strzeloną linię napadu Czarnych 
(4 pkt.). Kondycja jego fizyczna 
nie była bez zarzutu (3 i pół 
pkt.); bieg i start ciągle ma nie- 
dostateczny, choć pracował na 
boisku wydajnie (3 i pół pkt.), 
Ogółem 15 i pół pkt. 

Szerike 15 pkt. 

Szerfke, w którym Schaffer 
widział najlepszego polskiego pił 
karza nie usprawiedliwia tej opi- 
nji. Jest niezłym technikiem, 
umie strzelić, celnie podaje (4 
pkt.), lecz kierownikiem napadu 
w wielkim stylu nie jest; najle= 
piej nadaje się na pozycji łącz- 
nika w kombinacji trójki środka 
wej (4 pkt.). Jest jednak powol- 
ny, słabo biega i ma słaby start 
(3 i pół pkt.). Nie wykazuje rów- 
nież wybitnej ambicji lub wcięto 
ści w pojedynkach (3 i pół pkt.), 
Ogółem 15 pkt. 

Sobota 15 pkt. 

Sobota z Ruchu przeciętny 
technik (3 i pół pkt.) i taktyk (3 
i pół pkt.) oznacza się mrówczą 
pracowitością, ciągiem na bram- 
kę (4 pkt.), ambicją w grze i or- 
jentacją podbramkową (4 pkt.). 
Ogółem 15 pkt. 

Z innych łączników na wyróż- 
nienie zasługują Sawka, Kowal- 
ski, Suchocki, Czulak, Szenajch, 
Mauer i Joszke. 


LYZWY 
nowe, używane kupuje, sprzedaje, 
zamienia. Bagno Nr. 10 
sklep ZYLBERGA 


Or. H. LEWIN Starszy 
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cisnąć kij do lodu. w przeciwnym wy- 
padku, rutynowany przeciwnik zawsze 
podbije kił i odbierze krażek. Jak iuż 
wspomniałem, mormalnie trzyma się kij 
oburącz. Zachodzą jodnak wypadki. 
gdy zalecane jest trzymamie go jedną 
ręką, wówczas uwjmuie się mocno jego 
koniec, trzymając dłoń ku dołowi. W 
tym wypadku b. ważną jest rzeczą wy 
robienie kiści (przegubu) reki. W tym 
celu ćwiczyć ję trzoba. czv to hantlami, 
Gzy to na przyrządach, czy w szer- 
mierce. 


Rys. A. Jacoby, 


Kij służy do prowadzenia krażka 
po lodzie Prowadząc krażck. należy 
trzymać kij oburącz, na jiaknaidalej wy 
ciągniętych rękach. Zaleca się to w tym 
celu, iż ma się przez to b. szerokie pole 
działania. w którego granicach przeciw- 
nikowi trudniel sie orientować I prze- 
ciwdziałać. W tym samym celu kor- 
pus wimien być znacznie pochylony na- 
przód. Łokcie uniesiome być winny co- 
kolwiek do góry. lecz nie: rozstawione. 

Są dwa sposoby prowadzenia krąż- 
ka, maiące na celu zmanienie przeciw 
nika, Więc pierwszy: prowadząc krą- 
żek przed sobą, zawodnik szybko prze 
biera łopatką kila, tak jiakbv zamiatał 
jednocześnie przesuwa krążek tow jed 
ną. o w drugą stronę. postrwając go 
przytem do przodu. wzglednie w innym 
kierunku; ten sposób prowadzenia krąż 
ka dezorientuje przeciwnika. nie wie on, 
co ostatecznie zawodnik chce zrobić z 
krążkiem, tracąc zaś inicjatywę. tem 
samem oddaję przewagę w ręce prowa- 
dzącozwo krążek; ten sposób prowadze- 
nia odbywa się nawet na małej prze- 

strzeni od przeciwnika, który mógłby 
często łednem wyciągnieciem kija znisz 
czyć zamiary prowadzącego krążek, 
przeważnie łednak zaskoczony szybko- 
$cią ruchów kila przeciwnika. rezygnu- 
ie z inicjatywy, oczekmąc przeboju. 
który najczęściej w takich razach się 
udaje. 

Drugi sposób polega na tem. że za- 
f wodnik prowadzi krażek pod kijem i 
postrwa ki} dłarziemi oółkolistemi ru- 
chami, które dzięki swei regularności. 
ośmialaia przeciwnika do atakowania, 
jednak w momencie gdy przeciwnik 
sprowokowany spokoiem. rzuca się do 
ataku, ruch kiia błyskawicznie zmienia 
kierunek ł uczyniwszy parabołę w inną 
stronę ucieka z krążkiem 

Te dwa sposoby, prawadzęnia krąż- 


„» wszy -— 


ka są nacechowame tem. że gracz an 
na chwilę nie traci komtaktu z krąż 
kiem. pamje nad nim niępodziełnie, m: 
go_bez przerwy pod kilem. 

Są jeszcze inne sposoby. Różnią sit 
one od wyżej opisanych tem. Że grac 
na ułamek sekundy traci władzę nal 
krążkiem, z tem wyrachowaniem, % 
za chwile znów go odzyska. Do «noso. 
bów tych należy wyminszczenie krążk: 
przed siebie i dopędzamie zo, lub wy: 
puszczanie krążka pod kiiem*przeciw 
nika. stostdąc t zw. kose. 


Często używanym. a -jeszcze częście 
nadużywanym sposobem iest wykorzy 
stywanie band hokeiowych. Krążek ı 
odpowiednią siłą wypuszcza się pod K: 
tem do bandy z tem obficzeniem ż 
zmaidze się go w oczekiwanem mici 
scu. System ten rzadka używany 
jest dobry, gdyż dezocjentułe przeciw 
nika, natomiast w zbyt częstem użyciu 
staje się zawodny, albowiem zapoznaj 
z zasadą geometryczna (iż kat upadk 
równa się katowj odbicia) przeciwnik: 
który po kilkakrotnan użyciu tego spo 
sobu, doskonale orlentuje sie. gdzie n 
leży szukać odbitego od bandy krażk: 
Stwierdzić więc trzeba, że zasadni 
czym systemem winny być dwa pier 
wsze. wyżej opisane. tnne zaś tylk 
zrzadką można zastosowvwać. 

ldeałem jest prowadzenie krążką be 
patrzenia nań. Zalety tego sposobu s 
widoczne: nrowadząc krażek zawodni 
musi całą uwagę zwrócić na meprzy 
jaciela, na Swoich wsoółbartnerów. m 
Sytuację pod bramką t t p. Nie pa 
trząc na krążek, a prowadzac go. „wy 
czuwając' pod kijem. zawodnik ma u 
łatwione zadanie, gay idzie o kiwmieę 
cle przeciwnika. widzi dokładnie, ja 
się on ustawia. fakieco rodzaiu sa jez 
zamiary atakowania i t. D.. wreszcie w 
dzi odsłonione miejsca w bramce - 
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O poznańskiej Warcie utarło się w 
słownictwie piłkarskiem powiedzenie, 
że jest „wiecznym następcą tronu". To 
najlepiej charakteryzuje, jak bliscy od 
lat byti poznańczycy zdobycia najwyż- 
szego tytułu, a jednak zawsze on im 
się wymykał, czasem w ostatnim mo- 
imencie. Różne na to składały się po- 
mody, Przeważnie brakowało „Zielo- 
nym“ tej ambicji w grze, która każe 
z zaciśniętymi zębami iść naprzód i 
zwyciężać. Psychicznie łamać się po- 
trafił nawet na własnem boisku, przy 
własnej publiczności (wynik z Garbar- 
mią 1:5). Jeśli jednak zdobyła Warta 
'w tym roku ten zasłużony tytuł mi- 
Strza Ligi, to będziemy Sprawiedliwi, 
jeśli wyrazimy zapatrywanie, że do- 
stał się w godne ręce. Zarówno w kra 
gu jak i zagranicą Warta potrafi go tak 
reprezentować, jak na mistrza przy- 
stało. 

Fontowicz Marjan, bramkarz, łat 22, 
£ zawodu ślusarz, gra w piłkę od 10| 
lat. Rok 1923 zastaje go już w Warcie, 
w 3-ej drużynie, skąd w następnym 
roku przechodzi do pierwszej, grając 


fuż stale odtąd na stanowisku bram- 
karza. „Font“ — w skrócie w Pozna- 
niu nazywa się — jest również nie- 


złym napastnikiem i w roku ub. będąc 
w wojsku z powodzeniem grywał na 
łączniku. Dwukrotmie grał w reprezen- 
tacji Polski (Węgry, Czechosłowacia), 
przeciw Szwecji był rezerwowym. We 
wszystkich międzymiastowych repre- 
Łentacjach Poznania brał bez wyjątku 
udział. 

Nowicki Henryk, prawy obrońca, lat 
24, z zawodu handlowiec, Pierwsze 
kroki piłkarskie stawiał w Berlinie w 
klubie Hertha 92. W roku 19 gra już w 
Gnieźnie w «amtojszej Stetli. Do War- 
ty przychodzi w roku 28, grając po- 
czątkowo w l-B na środku pomocy, w 
roku zaś 1929 przechodzi do pierwszej 
drużyny, zaimujuąc pod koniec sezonu 
miese Śmiglaka w obronie. 

Flieger Michał, lewy obrońca, lat 29, 
kokarz w warsztatach kolejowych. Rów 
nież w Niemczech w Berlinie zaczął 
karierę pilkarską. Do Polski pnzylje- 
cha! w 22 r. Gra początkowo w Po- 
mnanji. W 25 r. przechodzi do Warty, 
grając od samego początku w pienw- 
szej drużynie na stanowisku obrońcy, 
Ftieger, podobnie jak Fontowicz, ma 
rówmeż zdołności napastnscze. grywał 
wielokrotnie na lewym łączniku. Re- 
prezentacyjnym obrońcą był raz prze- 
œw Finlandi w Poznaniu, dwukrotnie 
był rezerwowym (Norwegia, Szwecja). 
Kiedy mistrzostwo armji w 24 r. zdo- 
byt 3p. iotniczy (Pozwań), brał w nim 
udział w barwach łotników. 

Przykucki Witold, prawy pomocnik, 
łat 22, hamdlowiec: od 12 roku życia 
ma styczność z pilką nożną, grając w 
szkolnych drużynach. Od 22 r. widzi- 
my go fwż w Warcie, grającego naj- 
pierw w umioraohi, a następnie w 
werwszej Urużynie, Grał w reprezem= 
tacli przeciw Pradze, pięciokrotnie zaś 
w reprezentacji Pormanta. „Pitek“ jest 
utubieńcem zarówno graczy lak 4 pu- 
błłczności za swoją zawsze fair, spo- 
koma i ambitną grę. Wzór sołidnego 
piłkarza. 

Wożciechowski Jan, środkowy po- 
mocnik, liczy lat 25, student prawa. 
Gra stosunkowo krótko w piłkę okrąg- 
łą, bo zaledwie od 19 roku, początko- 
wn w dmżynie gimnazjamej. 
końca 22 roku w Warcie ]-B przez dwa 
lata. Od 24 r. gra już w I drużynie 
bądź to na środku pomocy, bądź jako 
prawy pomocnik. W ostatnim roku sta 
bikzuje się na obecnej pozycji. W bar- 
wach państwowych grał Wojciechow= 
ski czterokrotnie: przeciw Czechosło- 
wacjł (3 razy), Węgrom (2 r.) oraz Taz 
w repr. Armii w Bukareszcie. 

Schertke Günther (1), toewy pomoc- 
nik, iat 21, uczeń. Od 13 roku uprawia 
futbol, początkowo grając w szkomej 
drużymie, następnie w dinji, skąd prze- 
chodzi wraz z swym młodszym bra- 
tem do Warty w noku 1925, grając na 
najrozmaitszych pozycjach (oprócz 
bramki), W pierwszej drużynie debiu- 
tuje w 27 t, gra w miej przeakściowo 
przez Tok, a od 28 r. już stale, po- 
czątkowo na lewom skrzydle, w ostat- 
niem zaś roku ma obecnej pozyaji. 

Radojewski-Rataczak Leon. prawo- 


|żynach Do Warty wstępuie w 26 f. 


a od | PTA 


1 


P 


RZEGLAD SPORTOWY Sroda. Į stycznia 1930 roku. 


PIERWSI W LIDZE I PIERWSI W KLASIE A. 
11-stka mistrzowskiej Warty 


skrzydłowy, lat 20, urzędnik Kasy Cho 
rych m. Poznania, ma już w 8 roku 
życia siyczność z piłką nożną. Podob- 
nie jak bracia Scherfke przechodzi z 
Unii poznańskiej do Warty w roku 25, 
grając początkowo w juniorach, następ 
nie awansując do pierwszej awangar- 
dy „zielonych“. Grał on stale na obec- 
nem stanowisku. 

Knioła Adam, prawy lącznik, ngj- 
młodszy gracz drużyny (hiczy zaledwie 
16 lat), praktykant pocztowy. Orywa 
od 23 r. w różnych gimnazjalnych dru- 


grajac początkowo w II junjorach, ja- 
ko środkowy napastnik, następnie w III 
drużymie przez cały rok, by następnie 
zaawansować do I B, x w 28 r. spora- 
dycznie do pierwszej. w której w o- 
statnim roku gra już na stałe. Przy 
swoim młodym wieku, a znacznem już 
opanowaniu tehenicznem piłki i prze- 
dewszystkiem silnym strzałe, zapowia- 
da się KKniota dobrze na przyszłość, o 
ile nie utegnie manierze. 

Scherike Fryc (II). środkowy napast 
mik, 20 lat, uczeń, od 12 lat gra w pil- 
kę, przectrodził te same koleje losu, co 
jego starszy brat. W Warcie I gra od 


'3 lat na środku ataku. Jest najbardziej 


flegunatyczmym graczem przy wySo- 
kich umiejętnościach pilkarskich, które 
ocenił w superlatywach sam „król pil- 
karzy*, słynny Schaffer. 

Przybysz Władysław, lewy łącznik, 
lat 27, urzędnik Banku Związku Spółek 
Zarobkowysh, grał w młodszych swych 
latach w szkolnych drużynach niemiec 
kich. W 18 r. przyjeżdża do Poznania t 
wstępuje do Posnanil, skąd w 22 r. 
przechodzi do Warty. Dwukrotnie gra 
w repr. Poski (Czechosłowacja, 
Szwecja), wielokrotnie w repr. Pozna- 
mia, Ma za sobą około 260 meczów w 
pierwszoj Warcie. W b. r. jest „wice- 
królem ligowym. Ostatnio znajduje się 
w doskonałej znów formie i nie zamy- 
$la prędko zakończyć katjery sporto- 
wej. 

Staliński Wawrzyn, lewo-skrzydło- 
wy, lat 30, urzędnik poznańskiej Dy- 


rekcji Poczt, ostatnio kapitan drużyny, 
najsiarszy czynny gracz Warty, wcze- 
Śnie, bo w li roku życia zaczął grać 
w piłkę. Początkowo gra w prowin- 
ajonalnej drużynie "w Rogożnie, na- 
stępnie w poznańskiej Sparcię i Po- 
zmanji, a od 1919 r. w Warcie od sa- 
mego początku w pierwszej drużynie 
jako kierownik napadu. W październi- 
ku 1992 r. obchodził dziesięciolecie w 
barwach „zielonych. Ma za sobą 320 
meczów, wie licząc reprezentacyjnych, 
w których ma pięknie zapisane karty, 
grał bowiem 17 razy i ma rekord strze 
łonych bramek (12). Pod koniec sezo- 
nu 1929 r. ustawia go trener Fiirst na 
stanowisku lewo-skrzydłowego i ton 
cksperymrent z całorocznej działalności 
Fiirsta najlepiej mu się udał. 

„Stałlina* czy „Nynek* (jak kto wo- 
li) należy do nańpopulamiejszych gra- 
czy metylko w Poznaniu lecz 4 w ca- 


lej Polsce. 
Lista nie byłaby kompletna, gdyby 
brakło w niej nazwiska iglaka i 


Rochowicza. Obydwaj dopiero pod ko- 
niec roku 1929 przestali grywać stale 
w pierwszej drużymie, lecz przez cały 
sezon przyczyniali się do wyrabiania 
punktów mistrzowskich. Sylwetki ich 
wyglądają następująco: 

Śmiglak Marjan, prawy obrońca, ka- 
pitan drużyny w ostatnim roku, liczy 
łat 28, jest urzędnikiem Centrali Rol- 
ników. Od 10 lat gra w piłkę, począt- 
kowo w Poznanii, później w Pogoni, 
by wreszcie w 1922 r. wstąpić do War 
ty. gdzie przez cały czas gra w pierw- 
szej drużynie na stanowisku obrońcy. 
Do reprezentacji Poznania stale był 
wstawiany. Obecnie przeszedł do dru- 
MACA I-B, gdzie gra na prawym lacz- 
niku. 

Rochowicz Edmund. towoskrzydło- 
wy, lat 22, odbywa obecnie skrżbę wol 
Skową w 57 m. p. Do Warty przechodzi 
w 1922 r. ze szkolnej drużyny gimna- 
zialnej. Od 4 lat grał w I drużynie. O- 
beanie został przesun'gty do l-B na 
to samo stanowisko, od czasu do cza- 
su, grywając i w l-ej. 


|dem (Lipiny) 


11-stka nowicjusza EŁ. T. S. G. 


Łódzkie Towarzystwo Sportowo - 
Gimnastyczne, mowy członok naszej: a- 
rystokracji piłkarskiej, ma bardzo bo- 
£atą tradycję sportową i iest obok 
ŁKSu i Klubu Turystów, ak oważniżji 
szem stowarzyszeniem sbortowem, dzia | 
lającem na terenie Łodzi. ŁTSG pos | 
stało jeszcze w r. 1906, jako towarzy- 
stwo gimnastyczne Achilles, a w trzy la 
ta później po fuzji, przemianowany zo- 
stał ną Łódzkie Towarzystwo Sporto- 


wo - (fimnastyczne. Gimnastyka i pił- | biało - czarnych gra on 


ka nożna — oto podstawowe załęzie 
sportu, uprawiane przez ŁTSQ. W tych | 
dwu galęziach sporu ma ŁTSQ do 
zanotowana długi łańcuch pełrowarto- 
ściowych sukcesów. Zespół piłkarski 
ŁTSQ zaimował zawsze czołową pozy- 
cję w łódzkiej pilce okrągłei i aniejsce | 
w tabełi nie dalsze od trzeciego. W o- | 
statnioh trzech latach mistrzostw Wigo- 
wych biało - czanni trzykrotnie zdobyli 
pierwsze miejsce w mistrzostwie okrę- 
gowem, ubiegał? się o prawo wejścia 
da extraklasy i zawsze wohodeiti do fi- 
nału. 


W roku 1927 przeciwnikami ŁTSQ o 
wejście do Ligi byti Śląsk, Garbarnia 
i Vl-ty pułk lotniczy ze Lwowa. Ło- 
dziamie zdobyłi 6 piot. musiełl jednak 
ustąpić miejsca Śłąskowi. W roku 1928. 
w półfimałe ŁTSQG ma za przeciwników: 
Pogod (Poznań), Polonie (Bydgoszcz) | 
i Ruch (Warszawa). W finale ŁTSG | 
zmienzył się z Garbamia i Polonią 
(Przemyśl) I zdobył 4 pkt. Do Ligi we | 
szła Garbannia. 

W roku bieżącym. w półiimale ŁTSG 
nie poniósł żadnej klęski, wygrywając 
dwukrotmie z Marymontem (War.) 3:1, 
2:1, Polonią (Bydgoszcz) 4:1 i 3:0 i z 
Legią (Poznań) 2:1 i 2:2. Emoajotuja- 
cy finał przynosi ŁTSG nastenujące wy 
niki: z Lechją (wów) 2:6 i 3:1, Naprzo 
2:1 15:38 i Ogniskiem 
(Wibno) 4:1 i 3:2. 

Ciężkie było to wspinanie się ku 
szczytom drużyny ŁTSG. 28 denerwu- 
jących meczów w ciągu trzech lat o wej 
Ście do Ligi. Żaden z polskich klubów 
piłkanskich nie przebył tak uciażłwej 


drogi. nim dostał się do arystokracji 
naszego piłkarstwa, 

Oto nowi ligowcy. którzy wywalczył! 
swym barwom klubowym tak zaszczyt- 
me miejsce w eXtraktasie. Jest ich trzy- 
nastu. 

Falkowski Bolesław, bramkarz, lat 
21 W barwach ŁTSQ gra on dopiero 
od roku 1927 (po rozłamie w PZPN-ie). 
Przedtem był członkiem Szturmu Na 


| pozycji braifkanza pierwszel drużyny 


od początku 
sezonu. Dwukrotnie bronił on barw Ło 
dzi w r. b. przeciw Lwowu i Warsza- 
wie. Kocia zwinność, odwaga i przy- 
tomrość umysłu czynią z niego bramka 
rza wysokiej wartości. Pnacuie na Ko- 
łejach Państwowych. 

Wildner Hugon, lewy obrońca, lat 
26. Kapitan drużyny, od 9-iu lat gra 
na tej pozycji w pierwszym zespole bia 
ło - czamych. Przed dziesięciu laty 
przyjechal do Łodzi z Niemiec. gdzie 
zapozmł się a futbolem. Od kilku lat 
Jest kapitanem drużvnv i wśród kole- 
gów cieszy się wielkim autorytetem. 
Kilkakrotnie przypadł mu w udziale 
zaszczyt bronienia barw Łodzi w spot- 
kaniach międzymiastowych Z zawodu 
jest on tkaczem. 

Mikołajczyk Józef, prawy obrońca, 
lat 20. Fizycznie doskonałe rozwinięty, 
ambitny ma wszystkie dane. aby w naj 
bliższaj przyszłości wybić sie na azoło 
obrońców ligowych. W ŁTSQ gra on 
od czterech lat, początkowo jako pracz 
drugiej drużyny. W pierwszej druży- 
nie gra dopiero od poczatku roku bie- 
żącego Zatrudniony jest 


„„Jemtleman''. 


Woltangeł Alfred, lewy pomoonik, 
lat 29 Jest to jeden z naistarszych gra- 
czy. W pienwszęi drużynie ŁTSQ gra 


on bez przerwy od r. 1923, przedtem | 
Kikka- | 


był graczem łódzkiei Połonii. 


krotnie bronił barw Łodzi. W r. 1926! 


uległ złamaniu nogi na meczu mistrzow 
skim z ŁKS. Jest to jeden z nalinteli- 
zentniejszych graczy zespołu ŁTSŚG. Z 
zawodu — biuralista. zatrudmżony w ele 
ktrowni mioiskiej. 

Pogodziński Henryk, środkowy po- 


24 mecze ligowe Warty 


Tegoroczny pochód mistrzowski drużyny poznańskiej 


Decyzja zarządu Ligi P. Z. P. N. e 
dnia 19 b. m. przyznająca Warcie wal- 
kover w zaprotestowanym przez nią 
meczu z Turystami z dn. 29 września 
w Łodzi wyłoniła ostatecznie osobę 
tegorocznego mistrza Ligi. Na tronie 
królewskim zasiadł tak zasłużony dla 
piłkarsuwa połskiego klub poznański, 
legHymując się 33=ma punktami zdo- 
bytemi, przy 32-ch punktach Garbarni. 

Rola, jaką Wanta odgrywa w naszej 
piłce nożnej nieomal od zarania P. 
PAN. jest zbyd dobrze znana szerokie- 
mu ozólowi, aby się dłużej nad nią 
rozwodzić. 

Pienwszy w Poznaniu, również 'w 
mistrzostwach czy to P. Z, P. N. czy 
też Ligi kroczył dziełny klub grodu 
Przemysława zawsze w grupie czoło- 
wej. 

Styl gry oraz wybitne oparcie swych 
umiejętności o technikę 4 kombinacię 
sprawiło, że nawet zawsze sceptyczna 
w stosunku do klubów zamiejscowych 
opinia Krakowa, w ostatnich czasach 
uznałą poznańczyków za klasę równą 
swym pixpiłom Wiśle i Cracovił. 

Zresztą sukcesy Warty nie zjawiły 
się ulespodzianie: były one poprostu 
konsekwencją usines wytężonej, 8y- 
tematycznej pracy wielu, wielu lat. 
I to pracy szerokiej, od podstaw, na 
jaką może cię zdobyć jedynie kiub 
prowadzony w wielkim stytu. 

Bo też Warta jest jedną z niewiełu 
drużyn ligowych, które produkują 
własny marybek tej klasy, że nie obija 
się on po wieczne łata gdzieś w dal- 
szych drużymach, lecz systematycznie 
zapełnia luki czymione przez ustępują- 
cych weteranów, 

" Przy tego rodzaju podekKcłu do spra 
wy, przy pieczołowitej opiece stale 
czynnego w Warcie trencqa eawodo- 
wego, sływma jedenastka poznańska 


CHEMI 


Do nabycia 


PAPIERY 
BŁONY 
PŁYTY 


Gevaert' a 


tworzą doskonałą całość, 
niezbędną dla każdego amatora 


przyborów fotograficznych 


KALJA 


w składach 


OD pör WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY E SKUTECZNOŚCI 


A 
BA Nee 


waakiama 


zaa 


MY D. ŁO 
GOLENIA 


ST. GÓRSKIEGO 


TYLKO 


EGIKANS 


ST. GORSKIEGO 


fest drużyną groźną dla każdego prze- 
ciwnika. Ubyli z jej szeregów Emba- 
cher, Spoida czy Kosicki, zławili się 
zato Scherfkowie, Wołciechowski, Ra- 
dojewski, Rochowicz czy Knioła, któ- 
rzy wespół ze starą gwardią Staliń- 
skim, Przybyszem i Fliegerem potrafili 


towej, a co majważniejsze — najczę- 
Ściej- zwycięskiej. i 

Zresztą zwycięstwa Warty nio ogra 
niczały się do spotkań krajowych: dru- 
Żyna poznańska potrafią propagować 
dobre swe imię również za granicami 
trafu, odbywając szereg zwycięskich 


podtrzymać tradycję gry pięknej, sty- | podróży po Niemczech 4 Franci. Tak 


W centrach 


Szermierka w Krakowie 'wegetuje 
zaledwie A przecież stwierdzić nale- 
ży, że Kraków pozbawiony asów — 
szermierki — na rzęcz Warszawy, po- 
siada wiele sprzyjających rozwojowi 
tego sportu "warunków. I tak dawna 
Sala szęrmńiercza zastąpiona zostala 
nowym obszerniejszym objektem, 
imeszczącym się w gmachu Akademii 
Górniczej. Sala ta posiada specjalną 
podłogę elastyczną oraz tusze, miesz- 
czące się w obrębie gmachu. Zaletami 
przewyższa bezwzęiędnie dawną salę 
szermierczą w Instytucie Geograficz- 
nym. Nowy zarząd sekcji ezermierczej 
A. Z. S-u z p. Pochwalskim na czele 
zamierza przeprowadzić w ciągu b. ro- 
ku kilka spotkań, w skład których wej 
dzie mecz Kraków — Poznań, zawody 
wewmętrzne A. Z. Su i t p. 

Uwzględnienie w termńnarzu P. Z. S. 
Krakowa i zorganizowanie przez zwią- 
zek zakrojonej na wielką skalę impre- 
zy szemmierczej wplymie na ożywienie 
ruchu szermierczego ‘w Krakowie i da 
możność wykazania wyników tacho- 
wel pracy p. lektora U. J. Linuemana w 
którego rękach spoczywa nietyłko kie 
rowniotwo techniczne A. Z. S-u, ale z 
którego instrukcji korzysta wielu nie- 
stowarzyszonych. 
Kpt. T. Marszałek, dotychczasowy 
kierownik Łódzkiego Okręgowego 
rzędu Wychowania Fizycznego i Przy 
sposobiemia Wojskowego opuszcza w 
dmiach naibNższych swa stanowisko i 
przenosi się do jednezo z pułków sta- 
cionowanych w Łodzi na dowódzcę ba- 
tałjonu. W ciągu swej trzyletniej pra- 
cy w Ośrodku Wychowania. Fizyczne- 
go byt knt. Marszałek niezmondowa- 
nym pionierem Sportu, rozwiiając swą 
działaność w licznych orzanizacjach 
yta SS W E a EALL ESAE LD FREE AO ZA, - sportowych jak- komitecie 


Zagłębie Górnicze, Zagłębie A ESTEE PEP YEAR 
wa) — Makabi (Sosnowiec) 3:1. Przed 


końcem meczu Makabi miezadowolłona 


z orzeczeń sędziego opuściła boisko. 
Bramki dla Zagłębia strzelili Łukasze= 
wicz (2) i Banasik z rzutów karnych, 
dia Makabi — Krawiec. Makabi—Sam- 
son 3:1. Też mecz niedokończony. Sam 
son schodzi z boiska. Wyróżnił się 
bramkarz Selinger (Samson). 

Sokół w Będzinie urządził na Swym 
terenie ślizrawkę. 

BydkRoszcł. Drużyny harcerskie w 
Bydgoszczy w Strzelanii _korespom- 
detcyjnem o mistrzostwo ZKP uzy- 
skały następujące wyniki: 1) Szutc 80 
pkt. na 100 możliwych, 2) Bobowski 80 
tkt; 3) Qryłowicz 78 piit. Drużynowo: 
1) 7 BDH 371 pkt. na 500 możliwych, 


ZE ŚŚ E o RE dw TEA E w u WiieSórck sok" M. aS ER rd 


sportowych 


wjewództkin W. F.. okrezowym związ 
ku gler sportowych. Polskim Związku 
Gier Sportowych, Wojskowym Klubie 
Sportowym i w. in. We wszystkich wy 
mienionych organizacjach kpt. Marsza- 
lek zajmował kierownicze stanowisko. 
Kierownictwo Okręgowego Urzędu Wy 
chowania Fizycznego (1 P. W. w Łodzi 
obejmie po kuip. Marszałku — mic. Ula- 
towski. 

LOZLA liczy 20 członków, z tego 8 
z poza Lwowa, w kłubach ih zare- 
jestrowanych jest 531 zawodników w 
tem 78 kobiet, Wydział spraw sędzłow 
skich LOZLA liczy 31 sędziów o pel- 
nych prawach I 31 kandydatów, 

Chełmicki, dotychczasowy hokeista 
Unionu prosi o zwolnienie dla ŁKS-u, 
gdzie podjął się organizowania sekcji 
hoka na lodzie. Sekoja hokejowa 

Ł. K. S-u zostala już przyjęta do P. Z. 
H. L L. i będzie miałą własny teren do 
gry na piikarskiem boisku treningo- 
wem. 

Zarząd Poznańskiego O. Z. L. A. 
ukonstytuował się następująco: prezes 
Karolczak (AZS.), I wice prezes: Stró- 
żyk (Sokół) Il, wiceprezes i przew, ko- 
misji sportowej: Prytyś (AZS), sekre- 
tarz: Łebiński (AZS), skarbnik: Wol- 
ny (Sokół). 

Poznański AZS. urządził kryty kort 
tennisowy w Pałacu Targowym b. P. 

K. i zaangażował trenera, celem 
umożliwienia tennisistom poznańskim 
odbywania treningów i w czasie zimy. 

Propazandowy kurs gler sportowych 
i ruchowych dla pań zorganizowany 
został w Poznaniu przez tamtejszy 
Okr. Ośrodek Wych. Fiz. Kurs prowa- 
dzony przez instruktorkę p. Warszaw- 
ską trwał przez 6 tygodni. Na 20 zgło- 
szonych kandydatek, 15 ukończyło 
kurs z wynikiem dodatnim. 


2) druż. Morska 327 gikt. 

Turniej hokejowy o mistrzostwo Po 
morza i puhar „Dziennika Bydgoskie- 
go“ rozegrany zostanie w Bydgoszczy 
w końcu stycznią. 

Widzewska Manufaktura organizuje 
sekcję hokeja na lodzie. Będzie to pią- 
ty zespół hokeja na lodzie w Łodzi, 
obok istniejących już sekcyj Unionu, 
ŁKS, Kadimahu i Kruschendera. 

Podokręg włocławski WOZPN-u u- 
koficzył już swe rożerywki mistrzowi 
skie. Ostateczna tabela przedstawia 
się, jak rastępuje: 1) Cułavia 23 pkt. 
stosł br. 63:12, 2) Makabi 19 pkt. Stos. 
br. 66:8, 3) Jutrzma 10 pkt. stos. br. 
30:36, 4) Strzelec 9 git. stos. hr. 23:21, 
5) Tur 5 pkt. stos. br. 22:34, 6) Qwiaz- 
da 5 pkt. stos, br. 16:52, 7) Kratt 3 pot. 


Kostiumy lekkoatletyczne 


trykotowe po 2h. 


Sa neczki w wielkim wyborze 


sżorzędne 
wytwór ed zł. 


Narty krajowe pierw 


— Hanelowe po zł. 


od sł. 10 
25 do zł. 20 


Łyżwy I buty łyżwiarskie w wielkim wyborze 


poleca 


„SPORT i GIMNASTYKA” 


Hoża 29 (róg Marszałkowskiej) tel. 238-02 


samo Tewizyty drużyn zagranicznych 
'w Poznaniu rzadko kiedy przynosiły 
im sukcesy, słowem — Warta 
drużywą, która godnie potrafiła stać na 
straży interesów naszego sportu i pro» | 
pagandy zagranicznej. 

Tegoroczne boje ligowe rozpoczęli 
ziełoni pięknym triumfem 7:1 odniesio- 
nym nad Turystami w dm 24 marca, 
Tewanżując się drużynie łódzkiej za je- 
dyna klęskę w mistrzostwie (0:1). po- 
niesioną w r. 1928 na własnem boisku. 

Po tym sukcesie, zdającym 'się wró- 
żyć wspaniala wprost karjere. nasta- 
piła dhin seria niepowodzeń przerwaź | 
z zwycięstwem 3:1 nad słabiutką | 

w tym okresie Lezją. 

Tax więc z Ruchem Warta przegry- 
wa 0:2, z Warszawianką na swem bo- 
isku uzyskuje z trudem remis 2:2, a 
z I. K. P. w Katowicach 1:1. Jeszcze 
gorzej przedstawia się jej bilans wy- 


jazdowy do Krakowa, skąd poznaniacy | Finlandją w Poznania. w bs' * 


'wywożą dwie klęski z Cracovią 0:5 i 
z Garbannią 2:3. 

Mecz z Polonią w dniu 9 marca roz- 
poczyna serię pięch! zwycięstw: z Po- 
łomią 3:1, z Wisłą 5:0 (!), z Ł. K. S-em 
3:1. z Czamymi 4:1 i z Pogonią 3:2. 

Drugą turę rozgrywek rozpoczyna 
Warta klęską 1:2 z broniącą Się foz- 
paczliwie od spadku do Xd. A Połonią, 
poczem następuje dalsza passa zwy- 
cięstw mad I. F. 2:1, Pogonią 3:2, 
Ruchem 5:0 i Cracovią 2:0. Piękną tę 
serję przerywa Legja, bijąc Wartę 3:1; 
wślad za nią czyni to Garbarnia w 
jeszcze wyższym stosunku 5:1, poczem 
w tydzień później ma miejsce słynny 
mecz z Turystami w Łodzi. Finisz 
Warty jest godzien klasy tej drużyny. 
Ofiarą iej padają kolejno gan 1:0, 
Warszawianka 4:0 i Ł. K. 2:0, po- 
czem kropką nad i jest RAE 
mecz z Wisłą w dniu 10 listopada. 


w firmie | 


byla | 


|karskiei i jemu zespół z ©. 


Dad 


Przy jeździe na nartach 


zwycięstwo należy do tego, kto chce je zdobyć. 

fizyczne nie wyrobią mięśni i nie uodpornią dostatecznie xerwów. 

racionalaego rozwoju sił niezbędne jest także pożywienie lekkie i zdi5- 

we, nie obciążające organizmu bogate w elementy ociżywcze, szybki: 
i całkowicie przez organizm przyswajane: 


OVOMALTINE 


posiada wszysikie te zalety. W prze łażv we wszvstkich iaotekach i skład="fl 
aptecznych. ARES próbek od L. FaVRE, Warszaw. Rymarska ! 
Dr. A. Wanders A. Bera 


moanik, lat 28 Przedtem zrał om 14 
lewam skrzydie. Podczas służby woj- 
skowej gra! w poznańskiej Unii; od ro 
ku 1923 bez przerwy gra w barwach 
ŁTSG. Kilkakrotnie też wyvstępował w 
bunwach Łodzi. Zatrudniony jest w Mi 
nopolu Tytoniowvm. ` 

Wypych Wincenty, prawy pomoc 
nik, łat 28. W barwach ŁTSQ fest a 
czynny od roku ubiegłego.  Pnzdte: 
był filarem Grona Miłośników Svons 
na pozycji obrońcy. Zatrudniony jest 
w Monopołu Tytoniowym. 

Wiim:che Hugo, pomoanik, iat 21. 
Wychowanek ŁTSQ. Gra w ken eri 


drużynie od roku 1923, przediem œr 
wał w rezerwowym zespole. Pocr 
kowo grywał on na pozycji łączna 
następnie przeniósł się do para 

Gracza tego cechuje duża zenbicia B 
wytrzymnałość, jest tyłko nieco 
knzyłkltwy. Kilkakrotnie był reprez 
tantem Łodzi. Z zawodu jest Wór 
snowaczem. 

Berkman Robert, lewe skrzydło, 
24. Jest on graczem ŁLTSQ dopiero 
dwu lat, przediem gral w dg 
również na pozycji skrzydłoweg 
barwach Łodzi grał on Qrzeciw 
wowi i Warszawie. Oracz sporer 
obowiązkowy i ambitny. Z gaw 
jest on jedwabnotkaczem. 

Francman Il Ottomar, lewy ląc » 
lat 20. Wychowanek ŁTSG. Prze 
grał on w szkolnej drużynie w Ale" m 
'drowię Kujawskim. Po ukończen” 
Gimnazjum  Humanitarnego powróci 
ido Łodzi i od 1926 r. gra stale w bar- 
wach błało-czarnych, ostatnio stałe w: 
pierwszej drużynie. Raz jedan gral -s 
reprezentach Łodzi przeciwko Lwo- 
wowi. Doskonały technik, jest tytka 
nieco za flegmatyozny.  Zatrudnłoa” 
jest on w charakterze biuralisty a 


i Schelbłera I Qrohmana. 7 

| Krélewlecki Mieczysław, śrudkow 
| napastnik, lat 20. Jeden z naflepszyc 
kierowników napadu w Łodzi, wycho= 
wal się w tym Klubie i gra od trzeci 
lat. Powszechnie lubiany przez xolegów 
za swój dowcip. ogólnie jest znany 
przezwiska „Krótk*. Kilkakrotnie bro. 
ni barwę Łodzi. Z zawodu jest on 
lęktrotechnikiem. 

Herbstrełch Henryk, praw” tów y 
lat 24. Jest to najlepszy w chwili obec 
nej strzelec lódzki, gracz bardzo w; 
soktej klasy, który z powodzunom * 
że grać w każdej mistrzowskiej di” 
żynie. Wietokrotnie grał on w regr$] 
zentacji Łodzi. Od 1923 r. sra, PA 
pierwszej drużynie ŁTSQ. 
| służby wojskowej gra on z: Kde) 
AE T. K. S. 4 do chwiłi pob 

T. K. S« w Lidze, jest królem « 
ców ligowych. Gral on w roprerent 
vojskowej ma meczu międzypańsť 
wym z Rumunią. Z zawodu Fest 
praktykantem na majstra trytote 
wego, 

REC Altred. prawe Skry 

t 27. Judont 5 o- E is. 
ŁeT. 8: Q. i dno Sa sekcji 
|wazji bołszewickiej. Gra stale u 
pozycji t kiśkakrotnie nosił kos 
reprezentanta Łodzi. Z zawodu 
elektrotechnikiem. 

Milde Gustaw, priwe skrapdti i 
29. W reprezontacyiie) dłużyn'e 
ski gral on ARAA iè Na pomo. 
brońcy z Węgrami w rudar«- 


1 


x 


| 


dzi wysiępował kiłe-rośmie, 
na pozycji obrońcy. Jest io > 
Siły a następnie Unionu. O. À 
czynny jest w ŁTSG. 'Jsewo 
rzucił się na skrzydło, która io Ę 
oja bardzo mu odpow ia, 4 © 
jest on majstrem tryko:*%owym. 

ŁTSO liczy dziś około 4%0<%u 
ków, w tem czynnych p 'xarzy 65 
Posiada ponadto jedyna w Łodzi 
brzymią halę sportową +" zy uł. Zaig 
nej, w której piłkarze przeaią zap 
zimową. W roku przyszł”m ŁTSG 
mierza dla swoich piłkar" sprox 
trenera zagramcznego. Ne czele 
stoi prezes p. Lichunania*. któr 
jednocześnie kierownikiem %% 
Prano. 
nem śr. zawdzięcza piłuarską 
swego trzeciego orzedsta” <'ela w 
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PRZEGLAD SPORTOWY Środa, T stycznia 1930 roku 


Trzy mecze hokejowe w Berlinie 6:2, 7:2, 4:1 


NA „TRUDNYM“ SZLAKU 


j łedna z adeptek sportu, która „tereny narciarskie" 


wybrała sobie mię- 


dzy willarm zakopiańskietmi. 


| Berlin. w grudniu. 

0, Czego nie dokomak piłkarze w cią 
lat, zrealizował hokeiści szybko i 
szmnnych zapowiedzi Od dawna 
wi się bezskutecznie w sferach pil- 
skich o doprowadzeniu do spotka- 
między teamem revrczemntacyjnym 
tynentu a ojczyzną futbolu — Am- 


- -O meczu reprezentacji Europy | wspaniałe, 


iw ojczyźnie hokeja na lodzie — 
gdzie. pomyśleli onzanizatorzy ber- 
jv w listopadzie a w grudniu je- 
my już po nim. Coprawda spotka- 
,barlińskie miało tylko pótoficjalny 
siter, ale jest w każdyum razie w 
jach sportowych Europy. wydarze- 
I niezwykłem. Najwieksze zastnze- 
: budzić mógł słaład drużymy ewro- 
gia. Amglicy Sexton i Stone okaza- 
ię z PEWNOEFJa lebsi od Briicha 
TETA 
dla "M0 wszego spotkania 
„mwacyj. był mecz  Kamńttyjczy= 
z B. S. C. Kanadyjczycy w skła- 
uprezentacyjnym wyraźnie się o- 
dlzali, ale techmiczmie i taktycznie 
i ma poziomie. o jakim Europej- 
przez długi czas będą jeszcze 
marzyć. Faktem rednak jest, że 
awyciężyć któraś z lepszych dru 
dropejskich w stosumku tak wyso- 
tk dawniej. musieliby Kanadyfczy 
vtężyć się; leży to iednak zawsze 
e w sferze możliwości. Zwycię- 
mad BSC 6:2 jest istoanem od- 
adiemiem przebiegu gry. ale me 
mości. jakie wykazały obie dru- 
Inaczej brzmiałby wynik. gdy- 
jnadyjozycy grali z. wysiłkiem 
Pm B. S C  Burzliwa podróż 
' Qocan, ciężki mecz z Amglją. 
amy banki w Londynie, wreszcie 
dycie do Bertina na dwie godziny 
A spotkaniem — zrobiły . swoje. 


r 


A "TRGOMEATORZY „SIX DAYS* NOWOJORSKICH 
Z (Włochy) i Dobaets (Belgia) po zwycięstwie nowojorskiem wyst- 
męli się znów na czoło,„sixdaysmenów* świata. 


+ 


Brück i Holsboer byli szczęśliwymi 
strzekami dla BSC, nagrodzonymi fan 
tastycznemi oklaskami (szczególnie pier 
wsza) 

Mecz z teamem Europy zzromadzi w 
Sportpalasie ogromne tłumy. mimo ho- 
remdalmych cen. Ale też było na co pa 
trzeć. Wympoczęci Kanadviczycy grali 
rozwijając w pełni swe t 
mtiejętności i uzyskując z miejsca nad 
Europą zdecydowaną przewagę. Na 
bramkę teamu sypały się niezliczone 
strzały, a każdy poijedymek w polu koń 
czył się zawsze zwycięstwem Kanady. 
Bezwzgiędneń technicznej i taktycznej 
cizewadze mistrzów Świata. przeciw- 
satwili Europejczycy. niebywałą ambi- 
cję. ale gra toczyła sie z niekoznetm 
wyjątkami na połowie Europy. Że Ka- 
nadyjczycy zwyciężyń 'stosunkowo pie 
wysoko 7:2 (2:0, 3:0). zasługa to a 


dynego człowieka w zespole Europy, 


PEREŁKI KUNSZT U NARCIARSKIEGO 


Przeskok na 


dwu kijkach. 


A 00 R e Z, 


rzą Leinewebera. W niezrównanoi dru 
żymie zaoceamicznej wyróżniałi się: 
Red Anmstrong, wspaniały kierownik ; 
ataku i bombandier (pechowy). szczęśli | 
wy strzelec Grant i niezawodny w obro 
nie Radke. 

Drużyma europejska, która nie wyka- 
mała. jak było do przewidzenia, żadne- 
go zgramia wystąpiła w nastepującym 
składzie: 
cy): obrona — Holsboer (Szwajcaria), 
gra w BSC) i Abrachamsson (Szwecja), | 
atak — Bróck (Austria — BSC), Jo- 
hmannson (Szwecia). Jaenecke (Niem- 
cy—BSC). Wymienna tinia ataku sta- 
mowili Malecek (Czechy). -Ban i Römer 
(obaj Niemcy — BSC) 

Największe mezrozumnienie pamowało 
w linji ataku, szczególnie wtedy. gdy 
grali razem dwai indywidualnie najlep- 
si napastnicy: Johannsson i Małecek 
Każdy z nich wytkazał też inne zalety: 
Malecek najlepszy przebój i strzał, Jo- 
hannssyn techikę i omietacię. a Jaenec- 
ke bojawość. Najproduktywniej- 
szym graczem (poza Leineweherem). a 
jednocześnie najbardziej ostrym na lo- 


dzie, był Abrahamsson w*obronie; je-ikę dia starego kontynentu. 
| Kanady przynosi iei kompletną, ubrzy- 


go partner Holsboer — przeciętny. 
W pierwszej minucie gry strzela Ka- 


Bramka — Leineweber (Niem | 


przez Parka drugą. Zapowiada się na 
| pogrom Europy. bo goście przeważają 
bezwzględnie, W drugiej tercji. gra sta 
je się bardziei obwarta. a Jaenecke 
(zresztą dość rzadko) szalonemi zrywa 
mi zagraża bnamce Kanady. Grant 
Strzela przed samym kańcem trzecią 
bramkę. Ostatnia część gry przymio- 
sla tyle emocii pięknych momentów. że 
przymajmniej połowa widzów była... 
| ochrypła. Zaczęło. się od tego. że Male 
cek niespodzianie dałekim strzałem u- 
|zyskał bramkę dła Europy. Huragan 
radyyści 4.00 berlińczyków, starowią- 
cych w tej chwili zgodny ttum paneuro 
pajczyłków, 
Tempo wzrasta do maximum, ataki 
sumą jak lawina. a Leineweher pracuje 
jak dziesięciu Kanadyjczyków  Wresz 
jcie Grant strzeła czwarta bramkę z po 
! damia Armstronga, a momentalme po- 
tem tenże gracz. po niesamowitem obie 
| chamiu. 4 przeciwników — piątą. W cza 
sie gdy Kanadyjczycy „łapia oddech“ 
b w atak europejski generalny 


szturm Johannsson strzela bardżo 
Oie z podania Balla drugą bram 
Reakcja 


maną już do końcowego gwizdka prze 


który stanął na ich poziomie: bramka- | nada bramkę przez Granta. a po chwili |wagę i dwie nowe bramki przez Griffi- 
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Bocheński w Brukseli 


Wspaniałe zwycięstwa naszego pływaka 


Bruksella, w grudniu. 


W Gandawie odbył się niedawno fi- 
nał eliminacji międzyklubowej w Bel- 
gji między zwycięscą Ghent Sw. Clu- 
bem i nailepszym klubem z Brukseli 

. Zwycięzca ma spotkać triumfa- | 
tora podobnych rozgrywek eliminacyj- 
mych w Paryżu — S. C. U. F. ze swą 
gwiazdą Tarisem. 

Splendor i cena wspaniałego puharu 
Roland - Levy'ego ofiarowanego dla 
trzykrotnego zwycięscy tego spotkania, 
sprawiła, że Ghent Sw. Club, w które- 
go barwach pływa Bocheński, zdecy- 


Prenumeraia *wartalna zł. 
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dował się poraz pierwszy wziąć udział 
w rozgrywkach, odkładając nieco ter- 
min zamknięcia swej pływalni zimo- 
wej. Regulamin cennego puharu ogra- 
nicza wiek zawodników do maksimum , 
21 lat. 

Mimo zwykłego dnia w jakim mecz 
się odbywał, perspektywa zaciętej wal 
ki i możliwego triumfu Gandawy nad 
mistrzowskim klubem Belgiji ściągnęła 
niezwykle tłumnie publiczność. Prze- 
platana wewnętrznemi biegami junio- 
rów — rezerw Ghentu, odbyły się te in 
teresujące zawody, przynosząc wSpa- 
niałe zwycięstwo Gandawie. 

Na sześć konkurencyj Bocheński pły- 
wał aż w czterech w ciągu niespełna 
dwu godzin. Nic wtedy dziwnego, że 
czasy osiągnięte nie były rekordami. 
Chodziło o rozłożenie swych sił, o pun- 
kty. Nasz pływak choć znacznie mniej 
intensywnie teraz trenuje niemniej znaj 
dował się w dobrej formie. 

100 mtr. wygrywa lekko Bocheński 
i mimo opóźnienia na starcie osiąga do 
bry czas 1:05.4, drugi de Pauw 1:08.2 i 
Mathieu. 400 mtr. przynosi łatwiejsze 
jeszcze zwycięstwo Bocheńskiemu w 
5:46 przed Serensem 6:03. 100 mtr. na 
wznak — Gilot 1:25. 200 mtr. st. klas. 
— Verrycker 3:11. 

Dotąd prowadzi znacznie Gandawa, 
a po zdystansowaniu Brukseli w szta- 
fecie 5 x 50 dzięki świetnemu finiszo- 
wi Bocheńskiego zwycięstwo jest już 
przesądzone na korzyść Ghentu. Dla- 
tego w meczu water-polo Bocheński i 
zmęczony nie bierze już udziału. 

Brussels gra bardzo ambitnie i dzię- 
ki doskonałemu graczowi swemu inter- 
nacjonałowi Mathieu, mecz wygrywa 
co jednak przewagi Gandawy nie za- 
chwiało. Wynik 44:32 dla Gandawy. 

Zwycięzca spotka, w finale o puhar, 
„Sporting Club Universitaire de Fran- 
ce, w Paryżu * Mecz odbedzie się 31 
grudnia. 


Warszawa, 


Marszałkowska 3;5/7. Centrala Tel. 


wstrząsnął Sportpalastem. | 


KANADA ZWYCIĘŻA EUROPĘ 


) i W SERCU GÓR 
Powrót z wycieczki wysokogórskici przez nieskalaną biel zamarzłego jeziora 
leżącego u stóp Śnieżnych olbrzymów. 


ma i Claytona., stanowiące arcydzieła 
techniki i kunsztu hokeia lodowego 
Rewanżowy mecz wykazał jak wiel- 
kie znaczenie ma dla hokeja na lodzie 
zgranie, szczególnie w linji ataku. Przy 
zwyczajeni do siebie, Europejczycy 
pokazali kilka wcale ładnych pociąg- 
nięć kombinacyjnych. a Jaenecke i Jo- 
hamnsson robili wrażenie ohwilami 
starych kompanów. To też zaszczytny 
wymik należy raczej przypisać lepszej 
grze teamu Europy, niż słabszej Kama- 
dy. Kanadyśczycy mieli w polu nadal 
kompletną przewagę. podając bardzo 
dokładnie i objeżdżając w niezrówna- 
ny sposób przeciwników. Natomiast 
grali oni trochę lekkomyślnie w obro- 
nie, która szła krok w krok za ata- 
kiem, pozwalając europejskim napast- 
nikom niepokoić od czasu 'do czasu 
Timpsona. Z drugicj strony. pokazal! 
„kanadyjczycy  ogromuią ilość - tricków, 


Na ringach paryskich 


Mecze o mis!trzostwo Europy i Francji 


Paryż, w grudniu, 

Spaceruję od kilku minut przed 
Cirque de Paris“. Niewiem iak i kie- 
Idy znalazłem się w tem mieiscu, sume 
nogi przyniosły mnie w te strony. Ring 
ciągnie jak magnes nieprzepartą siłą, 
nie jestem w stanie się przezwyciężyć. 

Zaczymają młodzi bokserzy. Na spo 
sób walki tego pokolenia już wpłynęła 
szkoła amerykańska, podpatrzoma u 
100-procentowego pięściarza  Stribin- 
ga. 

Główna walka. Nasz stary znajomy 
Francuz, Pladner (waga kogucia). wal- 
czy z Hiszpanem Carlosem Fixem, mi 
strzem Europy. Franauzi są jednak za- 
ślepieni w Pladnerze: iest ot wypy- 
chamy na szczyty hierarchii bokser- 
skiej  Bckser ten niema czystego. moc 
nego uderzenia i umika watki na dy- 
stans. Zgóry wiadomo. że o rezulta- 
cie zadecydują punkty, o k. o. niema 
mowy, 

Hiszpan roprezemtował zumcłnie pnze- 
ciwny styl wałki. dażąc do spotkania 
na dystans i operując ulubionemi sior- 
powomi z obu rąk. bitemi, nie jak zwy- 
kle z bcku, ale z góry. Cios jego spa- 
da podobnie do uderzenia Śmigła wia- 
traka. 

Pładner zdasił przeciwnika swym spo 
sobem prowadzęnia walki, a bedąc spe- 
cjalistą w walce na półdystansie — nie 
dał mu dojść do słowa. Gdy Flix 
zorientował się w sytuacji i wyswobo- 
|dził się po trochu z obięć przeciwnika 
| już zmęczonego było zapóźno, aby od- 
robić stracone punkty. 

Ziwycięstwo Franowrza nie było bynaj 
mniej przekonywujące. 

Govaldo i Laffineur stoczyli bardzo 
zaciętą walkę. Laffiner obdarzony jest 
b. mocnym ciosem i dużą odwagą. lecz 
Govaldo przewyższał przeciwnika tech 
Jora" to też większość ataków Laffine- 


ura kończyłą się. skutecznemi Kontrata- 


kami Govaldy. Wikróttce Laffineur miał 
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zipełnie zmasakrowaną twarz, , mimo 
tego parł ciągle naprzód. Zwycięstwo 
Govałdy było zupełnie sprawiedliwe, co 
jednak wywołało sprzeciwy zwołenni- 
ków Laffineura. 

Znamienne jest, iż bokserzy o silnem 
uderzeniu, zamiedbują się często w 
technice j taktyce walki licząc na zwy 
£ięstwo przez k. o. Zdaje się, że ofia- 
rą takiego zamedbania padł i Laffineur, 
któregn kariera iest obecnie mocno za- 
chwiana 

Charakterystyczne jest dla  tutej- 
szych ringów, upominamie się „załer- 
ki* od panów w smokingach premii 
dla bokserów. 


K. Gr. 


może nie tyle z korzyścią dła wymiku 
gry, He ku zadowoleniu widzów. Byt 
moment, góy najbardziej zręczny „cza= 
rodziej krążka” — Giffin, kilkoma po- 
ruszeniami kiją (nie dotykając krążka) 
zdezorjientował kompletnie na długą 
chwńłę trzech atakujących go przeciw= 
ników, że trybuny zamarły w osłupie= 


niu, aby po chwili wybwchnąć entu- 
zjazmem. W drużynie  europełskiel 
zabrakło Malecka — (komtuzjowancgo 


podczas przedmeczu L. T. C. Praha — 
Brandenburgja 7:1), miejsce jego zajął 
słabszy znacznie Czech — Dorazil. Jo- 
hannsson 'stanął na wysokości zadania, 
Jaenecke bardzo niebezpiecznie drib- 
lował, a Ball į Briick byli tu o wielo 
lepsi niż poprzedniego dnia. Abrahams- 


son, a przedewszystkiem Leineweber 
byli i tym rażem najlepszymi gracza* 
m Europy. 


„Już w pierwszych minutach gry Lo 
zyskiują goście bramkę przez Granta, 
mimo bohaterskiej obrony bramkarza. 
Przewaga Kanady nie przynosi rela- 
tywiiego wymiku. Abrahamsson i Lei- 
neweber dwoją się i troją. W drugiej 
teraji tempo trochę opada. Kanadyjczy 
cy strzelają drugą bramkę (znów przez 
Granta!), ale atak- Europy coraz czę- 
ściej przychodzi do głosu. Do interwem 
aji Timpsona dochodzi jednak nzadko, 
po drodze stoi bowiem niemożliwy do 
obejścia Radke. W ostatniej części gry 
Kanada bierze się znów energicznie do 
roboty, spychając Europę pod jej bram 
kę i strzelając w krótkich odstępach 
dwie bramki, przez Granta (znów) i 
Griffima 4:0 dla Kanady! Ostatme mi- 
nuty grają w ataku Europy wszyscy 
gracze B. S. C. Zamieszanie pod bram- 
ką kanadyjczyków, trzech graczy leży 
na lodzie i Jaenecke niemal razem z 
końcowym gwizdkiem, strzela honga 
rową bramkę. 

H. Gliner. 


PORAŻKA PIŁKARZY NIEMIECKICH W PARYŻU 


Kapitanowie Stade Francais i Eintracht *(Frankfurt) podają 


sobie ręce przed 


meczem, zakończonym zwycięstwem: Francuzów w stos. 3:1. 


13120. 


czwartki i piątki od 12—2. 
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